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Wczoraj po południu obydwie dele(,acye, au- 

Btryacka i węgierska, ukończyły swoje obrady, 
a prezydenci wśród zwykłego ceremoniału za 
mknęli sesye wezwaniem do wzoiesiema okrzy­
ku na cześó cesarza. Spodz**T?no. 18Î J . .  *eR°' 
roczna sesya delegacyjaa będzie bardziej oży- 
wioną i ze, co Ważniejszo przyniesie nieco wię­
cej konkretnych -ezultatów, niż w latach ubie
głyeb. Dzięki Węgrom i Czechom rzeczywiście 
obie delegacye ożywiły się troci ę, ale, prócz 
■chwalenia budżetu wedł»g prelim m irza rządo­
wego, innych realcyck f °  zJśei mimo najle 
pszych chęci zapisać nie mo emy. Bilans dzia­
łalności austryackiej ®ia“ °wlc'® delegaeyi wy­
kazuje korzystne dla rządu saldo, dla płacących 
zaś podatki przynosi zw'^k *zone ciężary i pe­
wną liezbę uchwalonych rezolucyj, któryeh speł­
nienie, jak zwykle, wspólny rząd odłoży ad ca- 
lendas ąraecet. Węgrzy Powoli i stale, choćby 
drogą zwykłego tar.e " ' zd°byw sją mniejsze i 
większe ustępstw*> ln(1y reprezentowane w Ra­
dzie państw* zadowalniać się muszą obietnica­
mi. Cośmy zdoła li wykołatać w ciągu trzydzie­
stu pięciu sesyj delegacyjoycj, ? Trzehaby przez 
lata całe wertować stenograficzne protokóły, aże­
by wysznkać jakąś drobną okruszyną.

Tak było i tego roku. Przcdewszystkiem jako 
panaceum  szczęścia ludów austryackich i cało 
ści monarchii przedstawił minister spraw zagra­
nicznych trój przymierze, a właściwie tylko przy­
mierze z państwem niemieckiem. Żbyt to wa­
żna spraw i, ażeby ją  można w kilku wierszach 
wyczerpać, więc wspominamy tylko, że obok
stałych przeciwników sojuszu z Niemcami: Cze­
chów, stanęli tego roku również niektórzy w ę­
gierscy delegaci. Cokolwiek się da powiedzieć 
o politycznej stronie tego sojuszu, pewną jest 
rzeczą, że ma on bardzo wiele ekonomicznych 
stron ujemych, które podczas obrad w austrya- 
ekiej deleg»eyi podniósł br. D z i e d u s z y c k i .

Ważne ba-dzo kwestye stały na porządku 
dziennym z dziedziny wojskowej. A więc prze- 
dewszystkiem reforma wojskowej procedury kar­
nej Sprawa ta ciągnie się od całego szeregu 
lat i z rozmaitych przyczyn — np. z powodu 
ehorohy referenta -  nie może doczeki ć s<ę za 
tarwioiua Czy przyszłość okaże się dla niej 
łaskawszą, 0 tem wiedzieć mogą tylko referenci 
w  mtmst*narsru wojny. Sprawa drugiego roku 
przymus iw e jh ln ib y  * o jakowej dla jednorocz­
nych ochotników pozostaje i n ISal, ażeby świad­
czyć wonec XX w ek„ jafc w Auatryi wypa 
czane bywają rozmaite ingtytucye. Kiedy zarząd 
armii stworzy- 1Dstytucyę jednorocznych ocho­
tników, uczyni to celem przynit sienią ulgi tym 
poborowym, którzy maj* wyższe wykształcenie, 
tymczasem poprzedni minister wojny jednem 
pociągnięciem piór* '£i -niczył prawo jednoro­
cznej służby i dla ce*ćw rzekomo wojskowych 
. ..nniA .) i Aa eałei rzeszv rW;.i : ____przyniósł krzywdę c8. i  rzeszy dzielnej zresztą 
tylko nie na polu wojskowem, młodzieży.

ińbyt surowe, a w nie których wypadkach na 
wet nieludzkie obclousi-iie się z żołnierzami, 
zwłaszcza w załigzch gal'cyi«kieh, zmusiło p. 
Eugeniusza A b r a h a f f l O w i e z * do wypowie­
dzenia gorzkiej prawdy zarządowi armii i do 
założenia sUnowczego protestu przeciwko nad 
użyciom Ze strony przełożonych. W tej sprawie 
nie zachodzą -hybi Aadne przeszkody prawnej, 
politycznej iub fiaangowej  natury, trzeba tylko, 
ażeby mmisterstwo wojny stosowało przepisy 
wobec przełożonych którzy nadużywają swej 
władzy. 1

R e w e r s y  d e m o l a c y j n e  scharakteryzo­
wał tak dosadnie, a zaraz6m tik  przedmiotowo
delegat S o ^ c ł o w g k i ,  że potrzebujemy się 
tylko powołać na jeK0 przemówienie, które wy­
głosił W delegacyi austryackiej dnia 10 b. m. 
I*. S o k o ł o w s k i  wyruził nadzieję, że rewersy 
^emolacyjue *“ “ »% jak  najprędzej zniesione, 
'eżeli rzeczywiście ten ciężar spadnie z ramion

obciążonej nim ludności, to p. S o k o ł o w s k i  
zjedna sobie szczerą wdzięczcość wszystkich 
interesowanych.

Podnieśliśmy najważniejsze tylko sprawy, któ 
re stały na porządku dziennym tegorocznej Stsyi 
delegacyjnej, o rezolucyach wspomniemy przy 
sposobności, gdy którą z nich rząd rzeczywiście 
uwzględni.

KarespondencfiiJowei Biraf.
C ie s z y n ,  16 stycznia.

(W ite  ludowy. — Język polski w szkole ludowej 
w Dąbrowie. — Przedstawienie amatorskie w M ię­
dzyrzeczu. — Niemcy. — Strejk w kopalniach 

węgla.)
Ile razy mown jest o naszem gimnazyum, 

Niemcy zawsze występują z zarzutem, żn o to 
gimnazyum, jak  wogóle o równouprawnienie na 
Śląsku, upominają sie „gi»licyj<»cy agitatorzy", 
a nie lud polski na Śląsku. Ażeby Niemców — 
jeśli to jest możliwem — raz przecież przeko­
nać, że nasz lud śląski chce żyć swojem życiem 
narodowem, zawiązał s'ę komitet złożony z sa­
mych włościan i robotników, który zwołuje 
w i e c  l u d o w y  na dzień 4 lutego do Cieszyna 
i wydał już w tym celu odazwe, podpisana przez 
pp.: Jerzego Cienciałę, Adama Łyska i Franci 
szka Jedliezkę. Program obrad obejmuje trzy 
punkty, a mianowicie: zagajenie, sprawę gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie i żądania polskiego 
ludu na Śląska. W odezwie tej pomiędzy inne 
mi znajduje się następujący ustęp: „Zgromadze­
nie to chcemy urządzić w ten sposób, aby za­
gajenie i sprawozdanie z przedmiotów obrad 
powierzone zostało samym włościanom i robo 
tnikom polskim, nie dlatego, jakobyśuiy nie 
uznawali z wdzięcznością pracy braci naszych 
w Galicyi lub innych pracowników narodowych 
śląskich, lesz wyłącznie dlatego, aby raz Niem 
ców przekonać, że śląski lud polski już nietyl- 
ko się ocknął, ale też dojrzał o tyle, że nie 
jest wcale żądny „memieckiej kultury", a bro­
nić chce i bronić będzie swej narodowości w ier­
nie i wytrwale przeciw obcemu naciskowi". .

To samo mniej wiec°j powiedział na wieczo­
rze sylwestrowym w Czytelni ludowej 81 gru 
dnia prof Jan  K u k u c z.

Wspomniałem w ostatniej korespondencyi, że 
nietylko w Cieszynie, ale wszędzie na Śląsku 
budzi się dach polski. Z Dąbrowy nadeszła 
wielce pocieszająca wiadomość, że skończyła się 
tam szczęśliwie walka o język wykładowy 
w szkole. Jak  wiadomo, uczono tam dotychczas 
w niższych klasach po czeska, a w wyższyck 
po czesku i niemiecku. Ponieważ ludność pol­
ska domagała się p o l s k i e j  szkoły ludowej, a 
ludność ta stanowi większość w gminie, wsku­
tek tego orzekła Rada szkolna krajowa, że dla 
ludności polskiej polska, a dla czeskiej czeska 
szkoła ludowa n as i być Urządzona. Po nadej 
ściu tego orzeczenia postanowiono, że pierwsze 
trzy najniższe klasy mają mieć p&ralelki, z któ­
rych w jednej po polsku, a w drugiej po cze 
sku będzie się uczyć. Vr czwartej i piątej kii. 
sie, według ustawy szkolnej, jes t wykład nie­
miecki, a uczyć się w nich muszą obowiązkowo 
Pulskie dzieci po polsku, a czeskie po czesku 
Wakującą posadę nauczyciela nadano P t lakowi 
P- Fanowi Chromikowi, tak że obecnie r ze sze- 
C U uVłuciy ',*e1'  trzech jest Polaków, a trzech

zecnów. Ludności polskiej wymierzono nare 
szcie spraw iedliw ość, i spodziewam y się obecnie,

upragniony spokój.
. n  . ? r , e e z u  D o l n e m  urządziła

tamtejsza Czytelnia ludjw a przedstawienie am a­
torskie, _ rego dochód przeznaczono na spra­
wienie odzieży dla ubogiej dziatwy szkolnej 
Niemcy próbowali wszelkich środków, ażeby 
udaremnić to przed.ięwaięcie ale zabiegi te speł­

zły na niczem, bo przedstawienie i następująca 
po niem zabawa z tańcami świetnie się udały. 
Miejscowa ludność polska jakoteż liczni goście 
z Jaworza, Rudzicy, Bronowa, Ligoty, Czecho­
wic i Mazańcowic stwierdzili swojem przyby­
ciem, że pojmują doskonale swoje obowiązki na­
rodowe, że chęinie bio-ą udział w szlachetnej 
zabawie i że nie troszczą się o złośliwe pod 
■sczawania.

Strejk górników w zagłębiu śląsko moraw- 
skiem, aczkolwiek żle przygotowany i zorgani­
zowany, nie jest niespodzianką dla tych. którzy 
znają tamtejsze stosunki i widzą smutną dolę 
tych robotników Natomiast dla właścic eli ko 
palń, którzy teraz właśnie ogromne ciągnęli zy­
ski z „czarnych dyamentów", bezrobocie stało 
się wielce przykrą niespodzianką. To też praco­
dawcy ciągle się n aradza ją , w jaki sposób mo- 
żnaby tanim kosztem strejk zażegnać. Udział 
w tych konferencyach biorą przedstawiciele na­
stępujących kopalń: arcyksięcia Fryderyka, hr. 
Lnrischa, hr. Wilczka, Rotschilda Gutmanna, 
ostrawskiego Towarzystw* górniczego, ostraw- 
sko karwińskiej spółki, kolei północnej, Zwie­
rzyny i ks Salaaa. Widzimy z tei listy, <»e ary- 
stokracy^ pieniężna i finansowa bzrdzo sie gar­
nie do tej gałęzi przemysłu górniczego, co się 
tem tłómaczy, że tutaj właściciel nie potrzebuje 
wcale pracować, a ma olbrzymie zyski. Za to, 
pracujący wśród zabójczych warunków, górnicy 
są ludźmi pożałowania godnymi. Teraz, gdy ci 
paryasi chwycili się jako ultima ratio, strejku, 
magnaci węglowi targują się zaciekle o każdy 
grosz w podwyższenia płacy, o każdy kilogram 
deputata. Koncesye, uczynione górnikom, oce­
niają buchalterzy zarządów górniczych na 2 1/a 
miliona koron. Ża ten rachunek jest nieścisły, 
wykazana już Arbeitęr Zeitung. Ale przyjmując 
nawet wspomnianą cyfrę za prawdziwą, 10 w po­
równaniu z zyskami, jak ie  przynosi właścicie 
lom krwawa praca górników, cała „ofiara" ta 
p rzed staw i się bardzo marnie. Proaukcya wę­
gla w kopalniach, które wymieniliśmy, wynosi 
w przecięciu rocznem 62 mil. cetnarów metry­
cznych. W ciągu roku Cena węgla podskoczyła 
o 20 h na cetnarze metrycznym, a więc w sa­
mym roku 1899 panowie z ostrawsko karwiń 
skiego rewiru uzysku!: w Inchoduch niespodzie­
wany plus w samie, wynoszącej przeszło 6 mi­
lionów koron! A był to plus p o n a d  z w y k ł e  
zyski. W takieiu oświetleniu statystycznem 
„(fiarność" właścicieli kopalń na rzecz górni­
ków nie wygląda w cale humanitarnie.

TT Bobrów.

Kilka dni temu pudtliśmy. wedle listu pe­
wnego Anglika z L a d y s m i t h  szczegóły o po­
łożeniu w oblężonem mieście, ja k  się ono przed­
stawiało w pierwszych dniach listopada. Obe­
cnie już jesteśmy w możności przytoczenia wy­
jątków z lisiów, pisanych przez dwóch Szwaj­
carów, zostających w służbie Buerów, i ogło­
szonych przez dziennik szwajcarski Bund. Pier­
wszy z tych Szwajcarów, z zawodu urzędnik 
kolejowy, rozpoczyna swój list, datowany z J5 
listopada, od zaznaczenia, że rząd transwaalski 
zaprowadził bardzo surowi cenzurę zarówno dla 
telegramów, jak i dla listów wychodzących i 
nadchodzących do kraju przez L o u r e n g o ,  
M a r q u e s .  W tym celu utworzono osobną ko 
m isyę, która bada każdy l i s t , każdy telegram, 
zanim z poczty oddadzą go adresatow i, lub 
prześlą dalej. Fachowych koreapondeneyj do 
dzienników wysyłać nie woluo, zawodowych ko­
respondentów wydalono z T ransw aaln , a dzien­
niki angielskie, nrzeciw którym pnnuje tu 
olbrzymie obarzenie z powoda fałszywych wie- 
śui, przez nie podnoszonych, mają odebrany 
deuit.

Go się tyczy usposobienia Boerów, jest ono 
pełne otuchy i nikt z pomięlzy nich nie przy­
puszcza, aby Anglicy odnieść mogli w końcu 
zwycięstwo. Pomimo tego nie widać gwałto­
wnych wybuchów zapału wojennego, a wszyscy 
starają się, o ile można, ak najmniej mówić o 
wojnie. W szystkie konie, zdatne do służby woj­
skowej rzad zarekwirował. Środków żywności 
jest podostatkiem, gdyż postarano się o znaczne 
ich nagromadzenie już dawniej.

Uwagi godnr są spostrzeżenia autora listn o 
Boera< h, jako strzelcach. Faktem  jest — pisze 
on — że każdy ich oddział posiada stm lców  
celayeh, których obowiązkiem jest sprzątać 
szczególniej cficerów angielskich. Oprócz ćwi­
czenia się w strzelaniu podczas polowania, k a ­
żdy Boeer obowiązany jest w wolnych chwilach 
do pilnego strzelania do tarczy, przyczem wszy­
stkie strzały bywają starannie kontrolowane. 
Najlepszy jednak strzelec, nie będący Boerem, 
nie wiele skorzystałby tutaj ze swej umiejętno­
ści, bo z powodu częstych zmian atmosfery­
cznych rozróżnienie przestrzeni pozornych od 
rzeczywistych jest nader trudne. Boerowie, jako 
zrodzeni w tym kraju, znają się na tych różni­
cach i stąd mają na punkcie celności strzałów 
ogromną wyższość nad żołnierzem angielskim. 
Podczas bitwy, każdy żołnierz boerski ma so­
bie specyalnie przeznaczoną do ostrzeliwania 
pewną część terenu , zajętego przez nieprzyja­
ciela. W ten sposób unika się grupowania ogaia 
tylko na pewne punktu, podczas gdy inne po 
zostają od niego wolne. Boerowie oszczędzają 
am unicyi, jakkolwiek mają jej dosyć, podobnie 
jak wszelkiego rodzaju m ateryału wojennego. 
Dawniej dzienniki angielskie w Kolonii przy 
lądkowej podejrzy wały urzędników transwaal- 
skich, że k radną z n a c z n e  dochody państwo 
we, gdyż Transwaal nic nie czynił dla budowy 
kolei, pomnożenia szkół i t. p. Teraz pokazuje 
się, że kapituły z dochodów państwu nu poży­
teczne cele zostały w cichości użyte. Dotąd zaś 
zdobyli Bie-owie na Anglikach zapasy broni, 
rynsztunku i amunicyi wartości l a 1/ ,  miliona 
franków, oraz m attryał kolejowy za 2 ’/* mil. 
franków. Koleje w częściack Kolonii przylądko­
wej, zajętych przez Bcerów, przeszły w zarząd 
niderlandzkiego Towarzystwa kolei południowo 
atrykańskiej i tam właśnie autori niniejszego 
listu wraz z 25 ludźmi służby kole,owej wy­
słano.

W dalszym ciągu tłómaczy on pow od, dla 
którego tak wolno postępuje oblężenie M a f e- 
k i n g u .  Anglicy otoczyli się całym wieńcem 
potężnych min dynamitowych, któremi z wszel­
ką łatwością mogliby wysadzić w powietrze na­
cierających Boerów. Opróez tego oblężenie Ma- 
fekingu nie pozwala naprawić kolei żelaznej, 
prowadzącej ku R h o d e s i i ,  której grozi klęska 
głodowa przez zupełne odcięcie dowozu śrud 
ków żywnośei.

List d-ugiego Szwajcara, służącego w artyle- 
ryi Boerów, która oblega Ladysmith, jest rc dza- 
jem  krótkiego pam iętnika, spisywanego z dnia 
na dzień, począwszy od 22 września ubiegłego 
r fcu Notuje on w nim, po wkroczeniu do Na- 
talu, że 25 października rozpoczęło się Dombar- 
dowauie Ladysmith z dz.ał polowych, 80 zaś 
grudnia ustawiono już pięć dział wielkiego kA 
Fibra na puzycyi wraz z dwoma szybkostrzelne- 
mi działami M a x i m e ' a .  Tegoż dnia z oblężo­
nego miasta zrobili Anglicy wycieerkę z 24 
działami jpolowemi i rozpoczęli walkę z tą ba- 
terj ą oblężniczą. A sekuracji dział boerskieh, 
złożonej z 500 Boerów, rozkazano .iK iyćsię po 
za blokami kamieni. Nierówna walka trw ała już 
blisko 4 godziny, gdy wreszcie zjawił się gene­
rał Łukasz M e y e r  i spędziwszy kawaleryę 
angielską, która usiłowaza obejść pozycyę bo­
hatersko walczącej bateryi Boerów, przysłał jej 
część swej artyleryi na pomoc. Wogóle cała ta 
walka artyleryjska trwała prawie ośm godzin, 
u skończyła się odwrotem Anglików. Chwilami

Boerowie przestawali strze lać ; wtedy Anglicy, 
sądząc, że działa ich zostały zdemontowane, 
wysyłali naprzód swą kawaleryę i piechotę, któ­
ra służyła za wyborny cel dla dział boerskieh, 
rozpoczynających znów ogień. Dowodem, jak  żle 
strzela artylerya angielska, posłużyć może fakt, 
ze wypuściwszy wówczas przetz/o tysiąc poci­
sków przyprawiła Boerów o stratę tylko 6 za­
bitych i 14 rannych! Jakkolwiek nieprawdopo- 
dobnemi wydają się te liczby , autor listu zape­
wnia, ze są autentyczne.

Pod dniem 81 października zapisuje przygo­
dny korespondent, że Boerowie stracili 28 zabi­
tych i 68 tan n y ch , podczas gdy straty Angli­
ków wynoszą 700 ludzi, nii licząc 45 oficerów 
i 1185 szeregowców, wziętych do niewoli pod 
N i c h o l s o n  N e c k .  W dnia 2 listopada „Dłu­
gi Tom", znany już naszym czytelnikom, za­
czyna przemawiać do oblężonych Anglików swym 
potężnym głosem Dnia 4 listopads zawarto za­
wieszenie broni. Cywilna ludność opuszcza La- 
dysmith, nazajutrz umiera tamże ranny i wzięty 
do niewoli generał boeiaki K o e k .  Żołnierze 
angielscy zdarli z niego ubranie, a l e k tu r  nie­
przyjacielscy nie udzielili mu wcale pomocy.

Dalej płyną dnie monotonnie, gdyż wypełnia 
je ciągła kanonada obustronna. List urywa się 
na 10 listopada spostrzeżeniem autora, że wiel­
kie działa angielskie zaopatrzone są w lawety 
maszynowe, na których działa podnoszą się 
w górę do strzału, u opadają po nim; utrudnia 
to niezmiernie celność strzaiów artyleryi boer- 
skiej.

Reforma statutu miejskiego.
(Posiedzenie R ady miejskiej).

Kraków, 18 stycznia.
Nu wczorajszem posiedzeniu Rudy miejskiej 

określono ostatecznie zasadę ordynacyi wybor­
czej, przez r e u s u m p c y ę  pierwotnie uchwalo­
nego wniosku r. Rottera w sprawie powszechne­
go prawa głosowania. Wogćle uchwalono cały 
nowy statnt miasta Krakowa. Na posiedzeniu 
tem, które trwało 4 1/, godzin, przewodniczyli 
kulejno prezydent F  r i e d 1 e i n i wiceprezydent 
P i e n i ą ż e k .

Zaraz z początkiem posiedzenia, gdy przystą­
piono do rozpraw aad  wnioskiem dr. P a s z ­
k o w s k i e g o  o r e a s u m p c y ę  wniosku radcy 
Rottera, udzielającego prawo głosowania wszy­
stkim pełnoletnim obywatelom płci męskiej, od 
roku przynajmniej w Krakowie zamieszkałym, 
zażądał głosu dr. S e i n f  e 1 d. Mówca zaznaczył, 
że nie łudzi się wcale, aby wniosek dr. Pasz­
kowskiego mógł być odrzuconym, — „są tu 
bowiem goście, którzy ad hoc się zjawili, aby 
ten wniosek przeforsować", — ale mówca chce 
tu złożyć deklaracyę tak, jak to aezynił na 
popree dniem posiedzeniu r. Potocki, którego o- 
świadczenie bardzo obrażało każdego, inaczej, 
niż hr. Potocki na sprawę tę się zapatrującego 
Otóż mówca stwierdza:

Zważywszy, że przywileje warstwy rządząeej 
doprowadziły Polskę do wewnętrznego rozstroju 
i do straty  bytu państwowego, ponieważ wte­
dy, gdy mieszczaństwo i lud polski walczyły 
na polach Racławic, uprzywilejowani w Targo­
wicy zdradzali naród na rzecz wrogów: zważy­
wszy, że przewodnią ideą odrodzenia narodu 
jest wyrównanie przepaści, jaka dzieli uprzywi­
lejowanych od mas lądowych; zważywszy, że 
Kraków powinien 18.000 uczeiwym obywate­
lom dać prawo głosu, bo ci mają równe prawo 
do zasiadania w Radzie, co magnaci rolni, któ­
rych do tej Rady pcha tylko samolubna duma 
i dawna magnacka ambicyr dostojeństw i go­
dności . . .  (N a sali szemrania, na gmeryi bra­
wa).

P r e z y d e a t :  Proszę to cofnąć!
R. P o t o c k i :  Proszę o głcsl

p e ł e n a  t z t

b a j k a
podsłuchana najalach B a łtp .

Tysiące wysp zielonych, szarych, tajemniczych,
i bcgKarpanych i najeżonyc granitowemi ska- 

brzegach, o kamiennern łonie, stroi niby 
\p®ńeem półkolistym pię*n^ 8zwedjką.
j yobrażnia jej mieszkańców zaludnia te wyspy 
K^Jastycznemi postaciami i twor/y podania,

* * opowieści nadprzyrodzone, g ^ /ż  budzą 
..6  ia k l.i  marzenia 1 uczucia nin

r ie ^ e> tokie zmienne, gwarzące: to zdają się 
tpv *c*°tą zakochanych, to znów skargą smu 

*° jckiem cierpiących. Lecz gdy wiem r 
tą} ^ zamąci, miotają się, pienią, wrą, niby na- 
ą i °ości w sercu człowieka, niby gniew srogi, 
I j®**ilny, niby ból gwałtowny i bezgraniczny. 

fjT8zei wśród spokoju, czy wśród burzy, fala 
*5 płynie i coraz inne barwy przybiera: to 

jak  srebro, że aż oczy razi, to takie 
•u, * '/ n*eba odbija, że aż serce rwie ku so- 

8Zma«gdow e wody toczy, lub ołowiem 
Przygniata. I  dopływają do brzegów, k tó­

re zdają się miłośnie ramiona ku nim wyciągać, 
obryzgają je białą swą pianą, ale, dotknąwszy 
się kam ^nuego łona, jakby zawiedzione w na­
dziejach swych, czy pragnieniach, odbiegają 
szybciej, niż dążyły. I znowu w dal płyną zq 
stawiając po sobie tęsknotę, nie mającą końca 
same nieukojone, wieczne podróżniczki.

Przez dziwny kaprys natury na jednej z tych 
wysp, najbardziej skałami najeżonej, panował 
król Potwór i królowa Brzydota, ak wyglądali 
oboje, nie potrzebuję opisywać; same ich imio­
na dostateczne dają o tem pojęue. Natura po 
macoszemu z niemi się obeszła, a oni, mszcząc 
się za to na niej, niszczyli starannie w pań­
stwie swojem wszystko, co nosiło ZDamię pię­
kna, co było krasą, wdziękiem i urokiem Aby 
nie patrzeć na morze, otoczyli się zewsząd ol- 
brzymiemi skałami, drzewa odzierali starannie 
z liści i igieł, trawy i mchy palili pod stopami 
fawemi. Kazali wznosić wysokie domy o wąskich 
okienkach, aby promienie słońca nie dochodziły 
> * tylko sztuczne, przyćmione świa

tło rozjaśniało te ponure mieszkania. Najokru- 
tmejsi jednak byli w rozporządzeniach, tyczą- 
ey 8Iń swych poddanych. Wszyscy, którzy 
prawidłowo byli zbudowani, prości, zgrabni, 
władający swobodnie członkami, mający wzrok 
jasny, bystry, obliczr miłe, uśmiech na twarzy, 
ulegali srogiena prześladowaniu. W skutek tego 
jedni dla rzypodobania się parze królewskiej 
przybierali postawę zgarbioną, kurczyli swe

członki, spuszczali w dół oczy, uśmiechu się 
wyrzekali, byleby p o zy k ać  sobie uznanie mo­
narsze. Drudzy zamykali r ę  w domach swoich, 
pozbawionych na rozkaz królewski światła s ło ­
necznego, i tam wiedli dni nęd *ne i ponure. 
Inni wreszcie życiem przypłacali cbrone swych 
praw przyrodzonych, lub, dzięki sprzyjającym 
okolicznościom, opuszczali na zawsze nieszczę­
sną wyspę.

Najtroskliwiej jednak czuwała potworna para 
nad młod»m pokoleniem, starając s ię , aby ro­
sło tak ie , jakiem  je widzieć c h c iiła , to jest 
ekarłow aeiałe, nędzne fizycznie i moralnie. 
Więc taż od chwili przyjścia na św iat, każcie 
dziecko z rozkazu kiólewskiego było tak skrę­
powane pow ijakam i. iżby nie mogło rozwijać 
się prawidłowo. Rosły więc istoty drubne, po­
krzywione , niezdolne prosto chodzić i śmiało: 
głowy trzymać podnieś onej, swobodnie władać 
rękami.

Źrenice ic h , od pierwszych dni żyoia oparzo­
ne szkłam i, nie znosiły słonecznego b liska  i 
staw iły  się podoba* do oczu kreta. Ce/a na­
bierała barwy sza re j, a us'.a bezkrwiste nie 
znały, co to uśmiech, bo go nigdy na twarzach 
innych nie widziały. Takich tylko poddanych 
znosili: król Potwór i królowa Brzydota, ta ­
kich tylko zaszczycali łaskam i su em i, a te 
łaski były: dswali je ść , pić do sytości, a nę­
dzne ciała przybierali w bogatą odzież.

Nie łatwo jednak przyszło zacnej parze do

prowadzić całą ludność wyspy do takiego sto­
pnia skarłow acenia, musieli dobierać sobie mę 
żów wielkich zdolności, aby im dopomagali 
w tem zadaniu; sprowadzali ich sobie z daK- 
k ich , wysjce cywilizowanych krajów, a nawet 
barbarzyńskich, nie gardź li równie- pomocą 
niewieścią. Pierwszym ministrem był mąż bar­
dzo zręczny F ałsz , a sekretarzem jego K łam ­
stwo; ministrem oświaty P rzesąd, porządku pu­
blicznego Pozór, wielkim ochmistrzem dworu 
Zwyezaj, a ochmistrzynią wszechwładną Moda, 
■i z Afryki sprowadzona, od Negrów. D ziałal­
ność jej na w yspie, acz w łagodną formę uję­
ta ,  była najskuteczniejszą w walce z naturą. 
Najczynniejszym zaś, ze względu na bwe obo­
w iązki, był ministeń porządku Pozór.

Ten śledził p iln ie , czy kto obcy nie zjawił 
się wśród mieskauców wyspy; czy nie zanJe- 
dbauo upowić jakie aziecie według nrzepisów 
państwowych i czy wychowawcy starają się 
dostatecznie, aby młodzież była śl«pa, krzywa 
i szpetna.,..

1 /daw ało się , że już wszyscy mieszkańcy 
wyspy przekształceni zostali ni jedne modłę i 
król Potwór z królową Brzydotą mogli zawołać 
z szatańsą radością: „Naturo! zwyciężyliśmy
cię!" — ale natura po wiek wieków potężna i 
od człow ieka, chociażby złością szatanowi rów­
nem u, potężniejsza.

Naraz zaczęły po wyspie chodzić głuche wie­
ści, że zjawiły się jakieś dwie postacie od­

mienne od istot zamieszkujących wyspę: były 
one w; sokie, sm u k łe , stąpały pewnym kro­
k iem , rękam i swobodnie w ładały, głowy trzy­
mały wzniesione i oery ich nie były przysło- 
rię te  szkłam i, tylko szeroko rozwarte patrzyły 
śmiało przed siebie, bzrwr swą przypominając 
dawno nie widzian'* błękity. Ale rzecz najdzi­
wniejsza: na as.a**h ich igrał swobodny uśmiech, 
gość na wyspie nieznany. Uśmiech ten wstrzą­
sał tym i, co go widzieli, budził dziwny niepo­
kój , trwugą przejmował i do marzeń skłaniał. 
Większość strwożona uciekała przed tymi nie­
znajomymi, inni zaś patrzyli ciekawie i ruchy 
ich śledzili. Wieść o ukaraniu się ich doszła 
prędko l* dwór królew ski, wzbudzając tam 
wielkie oburzenie i gniew srogi.

Wjejcy urzędnicy zestali ostro napomnieni ;a  
niedozór i opieszałość w pełnienia swych obo­
wiązków. juk mogli bowiem dopuścić, ażeby 
obcy i nieznani ludzie wylądowali bez ich w ie­
dzy na W yspę, lub co gorzej, ażeby na niej 
samej wzrosło i wychowało się dwojt normal­
nych ludzi.

Zaw stydzeni, pospieszyli odszukać burzycieli 
spokoju, przerobić ich co najprędzej na podo­
bieństwo wszystkich mieszkańców wyspy, a 
w razie oporu srogo u k a rać , aby się zabezpie­
czyć od zdrożnych następstw , jakie ich przykład 
mógłby sprowadzić. (Dok. nast.)
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D- S e i n f e l d  (kończąc deklaracyę): Uważam 
zasadę powszechnego głosowania za słuszną. 
(B raw a na galeryi).

Dr. B u j w i d  podnosi, że głosowano ta  w 
R adiie za zasadą powszechnego głosowania, bo 

jes t słuszną rzeczą dać szerszym warstwom to, 
co się im słusznie należy, i o co się dobijają. 
W skutek braku praw, obywatel musi być war­
chołem, a odczuwając pełnię praw, rozumie 
także pełnię swych obowiązków. Obecny wnio­
sek nowej większości...

Dr. P o p i e l :  Dlaczego nowej?
Dr. B n j w i d :  o reasumpcyę wniosku Rotte­

ra, nie sądzę, aby odpowiadał przekonaniom 
panów. Gdyby zbadać przyszło, odszukałbym u 
panów inne przekonanie. (Protesty. Prezydent 
wzywa mówcę do rzeczy. B r . Seinfeld: innym  
wolno wszystko mówić, drugim nie). Za wnio­
skiem Rottera głoBnjąc, wypełniamy zwiększa­
jącą się przepaść między warstwami spoieczne- 
mi. — Coraz więcej partyj politycznych, coraz 
mniej rzeczywistego patryotyzmu. Cofamy się 
wstecz.

R. P o t o c k i  podnosi, 2e dr. Seinieid żadne­
go zarzutu nie sformułował i nieodpowiednią 
broń wybrał. Mówca sądzi, Łe dekla, acyę p. 
Seinfelda nie należy wciągać do protokółu, 
gdyż ubliżałoby to powadze Rzdy

Dr K o h n ,  E p s t e i n ,  H o r o w i t z  i R o ­
s ę  n b l a t t  oświadczają, ie  jakkolw iek nie bę­
dą głosowali za reasnmcyą wniuskd Rottera — 
mimo to z dealaracyą p. Seinfelda się nie soli 
dary z aj a.

R idca R o t t e r  przypomina, że już dr Jor­
dan zauw ażył, iż chciałby mieć tu w Radzie 
reprezentantów ro b c iiic z y th , aby im tu do su­
mienia przemówić. Więc i mówca oświadcza się 
za tern, aby tu by li, gospodarce gminnej się 
przyjrzeli; to jest tuużliwem tylko przy utrzy­
maniu wniosku mówcy. W dalszym ciągu wy­
wodów swoich podnosi radca R otter, że tu i 
owdzie słyszał głosy, jakoby dla zdobycia so 
bie popularności wniosek swój zgłosił. Tak nie 
je s t ,  a na dowód tego oświadcza mówca, że na 
wiele postulatów robotniczych s ę nie zgadza, 
jak  ośmio - godzinny dzień pracy, zniesienie 
pracy akordowej i t. d. Natomiast uznaje po- 
iy t  t k ,  płynący z instytncyi inspektorów i są­
dów przemysłowych , z biur pośrednictwa pracy, 
sprawy pracy kobiet i nieletnich, uoezpicczeń 
na wypadek stirości lub niemocy. Jeżeli nie 
w szystko, co socyaliści żądają, jest dobre, t i  
jednak podoieść należy, że niektóre żądania icb 
są słuszne. Jnż w 1869 roku , gdy nasz stary 
statut się rodził, rektor techniki wiedeńskiej 
dr Fucha powiedział: B ie Arbeiterfrage kann 
nicht weggdegt werden, było to nieco przedwcze­
sn e , alo dobrze przewidziane i powiedziane. 
Powiedziałby k to ś , że robotnicy m ga mieć re- 
prezentów w Radzie państw a, w Sejm ie, ale 
nie tn w Radzie m iejskiej, gdzie nie polityczne, 
cle ekonomiczne załatwiają się sprawy, — ale 
na to krótką m /żna dać odpowiedź: Ci robotni 
cy przecież, to konsnmenei, którzy całej ma»y 
rękodzieło ków Bianowią podporę, i przez to 
wspierają opodatkowanych, dają poirednio po­
datek m nsta .

Mówca nie chce powtarzać tu tego, co iż 
prz-dtem  w tej sprawie pow iedział, ale sadzi, 
że lepiej duć teraz coś robotnikom i dać dobro 
wolnie, niż dać potem pod przymusem. Wszak 
ju t  ś. p. Boroński żąd ał, aby pewnym nrzedni- 
kom przyznano bierne prawo w yburdc do gmi­
ny. Wniosek odriucono,- — a w roku 1896, 
gdy ponowny wniosek tej treści pojawi( się 
w R adzie, odesłano go do komisyi. Onegdaj 
cichaczem uchwalono paragraf, dający prawo 
głosowania wszystkim urzędnikom , którzy zy­
skali stopień akademicki. Mówca kończy swe 
wywody stw ierdzeniem , że naród jest tern le­
pszy, im więcej jednostek w jednym ctłn  pra­
cuje. Będą zrazu ostrości pew ne, gdy nowe ży­
wioły d i  Rady w ejdą, ale one wkrótce przy­
tępią się raeze j, niż zaostrzą jeszcze bardziej; 
pewne chropowatości zrazu być m uszą, bo każ 
da nowa rzecz w boleściach się rodzi. Jako oby­
watel sądzi mówca, że wszelkie w zgię iy  poli­
tyczne , społeczne i narodowe przemawiają za 
tern, aby, rozszerzyć prawo wyborcze, a jako in 
żynier w i«, że m ały potok z początku łatwo 
się da njąć w normalne kory to , trudniejszą bę­
dzie re ju lacy a , gdy potok już z brzegów wystąpi 
i zaleje pola. Dlatego mówca p ro si, aby za rea- 
sumcyą jego wnioszu nie głosownno.

Radca B a r t o s z e w i c z  zaznacza, że nie 
należy w tej Radzie ani do prawicy, ani do le­
wicy. Jest za rozszerzeniem prawa wyborczego, 
ale sąd z i, że prawo to powinni mieć tylko ci, 
którzy przynajmniej trzy lita  w gminie mie- 
sz ta ją  i umieją czytać i pisać po polsku. Mó­
wca cytuje Stuarta M illa, który powiedział: 
Najpierw oświata powszechna, a potem powsze­
chne glosowanie — i oświadcza, że wstrzyma 
się od gł sowania nad wnioskiem p. Paszkow­
skiego (o reasnmcyę wniosku Rottera).

Dr P i e n i ą ż e k  oświadcza, że z wypowie­
dzianą onegdaj deklaracyą kr. Potockiego się 
zgadza. — Podczas wywodów tego mówcy 
z g<leryi, siloie natłoczonej publicznością (było 
do dwieście głów), padają słowa obelżywe. Pre­
zydent wzywa trzykrotnie galeryę do spck.ju , 
a gdy hałas nie u sta je , p o l e c a  j ą  o p r ó ż ­
n i ć .

Słychać pojedyncze, tubalne głosy: N ie w yj­
dziemy! Gdzie jest hr. Potocki i §. d. Hrabia 
P o t o c k i  prosi prezydenta, aby cofnął rozktz 
opróżnienia galeryi; prezydent zgadz * się na to. 
P o m a w ia ją  dalej pp. P a s z k o w s k i  i Szpa -  
k o w s k i ,  pocztm przystąpiono do głosowania. 
Głosowań, e było imienni i gdy odczytano na­
zwisko radcy G ó r s k i e g o ,  z galeryi padło 
pod jego adresem słowo obelżywel W tedy na 
interwencyę br. Potockiego prezydent kaznł o- 
próżnić galeryę. Publiczność rozkazu nie usłu­
chała. Poczęły się sypać wyzwiska i pogróżki: 
p rec z! Hańba prezydentowi! — poczom zaśpie­
wano „Czeiwony sztandar”. Po dwudziestu mi­
nutach przybył pluton straży pożarnej miejskiej 
i kilkunastu agentów policyjnych z komisarzem 
na cztle. Wtedy publiczncść schodzić zaczęta 
z galeryi. Opróżnienie galeryi trwało przeszło 
pół godz: ny.

G łjsowanie o d b jwało się dalej. Z a  w n i o -  
s k i e *'• p. P a s z k o w s k i e g o ,  t. j. za re"- 
sum ey, wniosku Rottera (§ 19 lit. „ou)  głoso­
wali: Bereżnicki, ks. Bukowski, Chmnrski, Chy­
liński , Cyfrowicz, D om ański, Fedorowicz, ks.

Fox, Górski, Jawornicki, Leo, Mendelsburg (gło­
sował przedtem za wnioskiem R ottera), Nowa­
cki, Pareński, Paszkowski, Pieniążek, Ponikło, 
Popiel, Potocki, Schwarz, Slęk, ks. Spis, Stani­
szewski, S tryjeński, Styczeń, Szpakowski, T ar­
nowski i Wodzieki — razem 28 głosów; p r z e ­
c i w  głosowali: Bandrowski, Biborski, Birnbaum, 
Bujwid, Dobo8zyński, E pstein, Fritsch, Kobn. 
Lustgarten, P ropper, Rosenblatt, Rotter, Roth- 
w ein , Schmelkes, Seinfeld, Weigel i Wechsler, 
razem 1 7 ;— wstrzymali się od głosu: Bartosze­
wicz, Knsparek i dwaj radcy pp. Beringer i Bu- 
jański, którzy na poprzedniem posiedzeniu za 
wnioskiem Rottera się oświadczyli; wyszli z sali 
przed głosowaniem pp.: Kwiatkowski, Landau i 
Reiner. — Uckwaluno więc reasum cyę, poczem 
odrzucono wniosek R ottera, wprowadzający za­
sadę powbZ“cnnego głosowwnla.

Następnie uchwalono cały szereg pnragrafów 
w zawieszeniu będących. Szczegóły tych uchwał, 
jako  w ażnych, odkładamy do jutrzejszego nń- 
meru: dziś zaznaczamy tylko, że nchwalono do 
tychczasową liczbę radców (60) powiększyć o 4; 
ci czterej nowi członkowie Rady tworzyliby o- 
sobną kuryę rękodzielniczą, w myśl wniosku 
dra Leo.

Zniżono prenumeratę na „Nową Refor­
mę' o 8 koron rocznie.

Szczegóły w nagłówku dziennika.

K R O N I K A .
K rak ów , 18 stycznia.

Dodatku powieściowego trzeci arkusz dołącza­
my dla wszystkich prenumeratorów do dzisiejszego 
nnmern Nowej Reformy.

W Sprawie ubogich. Magistrat miasta Krakowa 
obradował na ostamiem .wem posiedzeniu nad bar­
dzo iywotnemi wnioskami, które zamierza przedło­
żyć sekeyi dobroczynnej, a następnie Radzie miej­
skiej do uchwały. Wnioski te dotyczą pierwszego 
stadyum orgznizacyi gminnej opieki nad nbogimi, 
a mianowicie utworzenia nowego wydziału w magi­
stracie dla spraw dobroczynności, którego brak do­
tąd dotąd dotkliwie dawał się uczuwać, gdyż rze­
czone sprawy, załatwiane przez różne wydziały ma­
gistratu, nie miały jednolitego kierownictwa. Brak 
też bardzo wydziałn, dla spraw dobi uczynności był 
przyczyną, że miasto Kraków dało się wyprzedzić 
innym miastom austryackim, a z galicyjskich Lwo­
wowi, w zorganizowaniu tak ważaej sprawy, jaką 
jest w dzisiejszych stosunkach socyalnych opieka 
nad ubogimi. Nowy wydział skoncentruje wsinyst 
kie gałęzie admiuistracyi dobroczynnej, a więc tak 
opiekę woleą jak i zakładową, fundacye dobroczyn 
ne, stypendya, sprawy szpitalne i t. p. Również 
obejmie sprawy policyi ubogich, a w szczególni śsi 
będzie jego obowiązkiem wydać zarządzenia, zmie­
rzające do usunięcia wstrętnego żebractwa, tak uli­
cznego, jak domowego. Zupełnie nową agendą wy-' 
działu tego będzie założ«nie i ntrzymywanie kart 
kowego ka*aatru nbcgich da podstawie którego bę 
dą się mogły w przyszłości informować Towarzy­
stwa i zakłady dobroczynne, a nawet i osoby pry­
watne, o udających się do nich po wsparcie. Tak 
więo uchwała Rady, powzięta za inieyatywą r. m. 
ks. kaz. dra Bukowskiego, sydaje już owoce, a 
sądzimy, że prueprowadzenie właściwej organizaeyi 
przez nowy wydział nie natrafi jnż na trudności, 
a to tern m niej, gdy delegat magistratu, p. sekre­
tarz Banaś, z podróży, podjętej w celach poinformo 
wania się co do instytucyj opieki nad nbogimi 
w miastach zagranicznych, przywiózł ze sobą bar 
dzo obfity mate-yał. W każdym rasie Opracowanie 
zebranego materyałn i wygotowanie wniosków wy 
magać będzie co najmniej kilkumiesięcznego czasn

Usiwsrsytet ludowy. W p ątek 19 b. m. roz- 
pceznie p. Konstanty Zakrzewski wykłady swoje z 
fizyki. Prelegent w ciagn ośmiu wykładów mówić 
bę aie o parach i gazach.

W Czytelni dla kobiet odbył się we-soraj rant 
na nczezenie basiąeni tu pianistki i kompozytorki 
z P a ry ża , panny Heleny Krzyżanowskiej. O godz 
6 wieczorem zapełniły się szczelnie salony Czytel­
ni , poezem prezesowe Czytelni p. Siedlecka wpro­
wadziła gościa, p. Krzyżanowską. Cięóć muzyczną 
rozpoczął p. Tadeusz Rrąca wykonaniem kilku pie­
śni Moniuszki i Lasena, za które huczne otrzymał 
oklaski. P. Bąkowska ładnie wykonała kilka utwn 
rów, a między innemi własne kompozycye. Znana 
już z estrady koncertowej nanczycielka śpiewu p. 
Anna Bolke za piękny śpiew zbierała zasłużone 
pochwały i oklaski. Urozmaiciła wieczór ten de- 
klamacyą p. Zofia Delska, ncsennica p. Zawadzkie­
go, wygłaszając Kilka nstępów z wdziękiem i tum 
peramentem. Po herbacie odbył się dalszy ciąg 
częśei muzycznej. P dr. Schenk wykonał kilka 
utworów brawnrowych, w ,kzsnjąe swą niezwykłą 
technikę, oraz akompaninjąc do śp iesn . Rant prze 
ciągnął się po dziesiątej wieczorem

Wybory do miejskiej Kasy dla chorych. Zgroma­
dzenia wyborcze oabędą się w lokalu Kasy (Miko 
łajBka 9) w dniach 22, 23 i 24 b. m. — BI ższe 
szczegóły, jak i kiedy głosnją postczrgóln. grupy, 
zawarta są w ogłoszeniach, rozlepionych na rogach 
ulie.

Wykłady aaukowe. p. dr Augnstyn Wróblew­
ski, inspektor krakowskiego zakładu hygieny, wy­
głosi w „Czytelni dla kobiet4 16 wykładów z do­
świadczeniami p. t  „O zjawiskach życiowych s pnn- 
ktn widzenia chemicznego” . Cena dla członków Czy- 
L la i 5 koron, dla nieczłonków 10 koron. Połowę 
wpisowego nżyje prelegent na de monstracye. W y­
kłady rozpoczną s ię , jak  tylko zapiaauych będzie 
30 słnchaezek i słuchaczów. Zapisywać się można 
w „Czytelni dla kobiet" (nlica Szpitalna, L. 7) oo 
dziennie od godz. 5 do 7 po połndnin. — Pierw­
szy wykład zapowiedzą pisma.

Przed8tawienij na dochód fnndnszn emerytalne 
go artystów seeny krakowskiej, przy goto i ywsne 
od dłuższego czasu przez komitet artystów, odbę- 
dtie się w dnin 5 lutego b, r. w tentrze miejskim. 
Program przedstawienia, którego przygotowaniem 
w części mnzycznej zajął się p. Juliusz Marso, prof. 
tutejszego koaserwatorynm. składać się będzie w 
połowie z częśei dramatycznej, w połowie z części 
wokalnej. Złoży się nań prolog z , Pajaców “, I. akt 
PFanhta“ i Halka” akt I. Artyści teatrn krakow­
skiego odegrają niewystawioną dotąd komedyę Bli- 
sińskiego „Zięć dla parady" i Sehnitslera „Kola­
cyjkę".

N O W A  R E F O R M A .

Z teatru donoszą aam : Komedya Rostancfa „Ro­
mantyczni", z której ciągle odbywają się próby, 
graną będzie w przekładzie wierszowanym p. Leo 
na Belmont’a ,  zdulnego powiośoiupisarza. Dekora- 
tornia przygotowuje nową wystawę. Krawcy szyją 
świeże kostynmy.

Z krakowskiego klubu szachistów, z okazyi 
skończonego turniejn szachowego odbędzie się w lo­
kalu klubu dnia 23 b. w. tj. we wtorek o gedz 
Vs 9 w eczorem zebranie towarzyskie.

Uczta na cześć dyrektora Fałata. Koło arty 
styczno literackie, pragnąc tradycyjnym zwyczajem 
uczcić dzień imienin swego preztaą nrządziło wczo­
raj w swoim lokaln bankiet na cześć solenizanta. 
Do zestawionych w podkowę stołów i suto kwie­
ciem przybranych zasiadło około 50 uczestników. 
Obok p. Fałata zajęli miejsca pp.: Bałneki, wice­
prezes K o ła ; dyr. Petelenr i Sknba, Bohm , dalej 
członkowie zarządu K o ła , profesorowie Akademii 
sztuk pięknych: Aksentowioz, Laszczka, Stanisław­
ski, Wyczółkowski, ora? Za wiejski, Tetmajer, Gór­
ak1, Hendti i w. i. Pierwszy toast na cześć soleni­
zanta wygłosił p. Bałucki, podnosząc piękny zwy 
czaj obchudu imienin prezesa Kuła, rokrocznie zgro­
madzający członków n wspólnego stołu. WsVazu- 
jąc na liczne i świetne zebranie, świadczące o s/m- 
patyi, jaku sobie dyr. Fałai, /jednał na stanowisku 
piezesa K o ła , wypił jego Zdrowie, przyjęte ogól 
nym aplauzem. Przemawiali z kolei dyr. F ałat — 
dziękując za sympatyczne słow a, pp. Winkowski, 
Górski, dr Bylicki, Tetmajer, Zawiejski. Kustosz 
Ottmann w pięknem, archaicsnem przemówieniu na 
tle cytat z Reja, wywodził w humorystycznym spo­
sobie horoskop przymiotów i charakteru p. Fałata 
i zakończył gromkim, wierszowanym na cześć jego 
toastem. Wśród niezwykłego ożywiania i serdeczne­
go nastrojn zebranie przeciągnęło się do późnej 
nocy.

Obecny na nczeie w charakterze gościa prof. 
Dobrowolski, ozłonek wydz ».u „Związkn literackie­
go", podzielił się z członkami Koła pożądaną wia 
domością, że Związek literacki nchwalił na osia- 
tniem żebranin swojem przystąpić do Koła arty 
styczno literackiego. Wiadomość tę przyjęli zebrani 
gromkiemi oklaskami, jaki. zapowiedź nowego po 
myślnego zwrotn w stosnnkach i działało ości insty­
tncyi , k tó ra , zasilona dopływem członków ze sfer 
świata literackiego, będzie mogła wskrzesić tra 
dycye swej świetnej przeszłości i rozwinąć spotę­
gowane ożywienie w stosnnkach towarzyskich na­
szego świata artystycznego i literackiego.

Dr Ksawery GałęzowsKl wygłosił wczoraj w 
szli wykłsdc wej prof Witkowskiego odczyt z dzie - 
dżiny okulistyki wobec licznych słuch&czy, p mię 
dzy którymi było przeszło 100 lekarzy. Prelegm ta 
nagrodzono rsęristemi oklaskami.

Posiedzenie komitetu redakcyjnego młodzieży 
księgi pamiątkowej jubileuszu nniwersytetn Jagieł 
lońskiegu odbędzie się w niedzielę 21 b m. o go­
dzin e 12 w sili nr. II w Collegium norum z n» 
stępującym porządkiem dziennym. 1) O l(v»” tan;e 
protokółn. 2) Wybór skarbnika 3) K wpity a wy­
konania nchwały wieon akademickiego. 4) Sprawo­
zdanie poszczególnych sekoyj. 5) Wnioski i inter 
pelaeye.

Bal Towarzystwa akademickiego „Jagieliobii" za 
powiada się dobrze. Prof, Wyczółkowski przyrzekł 
zajęć się aekorecyą S jli. p Piotr Stachiewioz do 
starczył wzoru na karnety, która przedstawiać bę­
dą pieczęć królewską Władysława Jagie‘ły.

Bal stowarayszenia straży ogniowej ochotniczej 
w Krakowie odbędzie się dnia 1 lutego br. w sali 
Towarzystwa strzeleckiego. Na czele komitetu stoi 
naczelnik, p. Eminowicz.

Na korzyść „Przytnliska" kalek i starców, by 
łyoh uczestników powstania z r. 1863 /4 , odbędz:e 
się bal w stlach hoteln Saskiego dnia 10 lutego.

Sąd przemysłowy w Krakowie. Prezydyum są­
du krajowego w Krakowie podaje do powszechnej 
wiadomości, żo w Krakowie ustanowiono z dniem 
1 lutego b. r. sąd przemysłowy, który będzie urzę­
dował przy nlicy Franciszkańskiej 1, 1, parter.

8ąd ten jest powołanym do załatwiania spornych 
spraw' przemysłowych pomiędzy przedsiębiorcami 
przemysłowymi a robotnikam i, osobami trudniący­
mi się handlem a ich słn żb ą , tudzież wzajemnych 
sporów między robotnikami tego samego przede ę 
biorstws bez względu na wartość przedmiotu spo­
in  , a mianowicie: a) w sporach o najem ne; b) w 
sporach, tyczących się rozpoczęcia. dalszego trwa 
nia i ri związania stosunku nauki i p racy ; e) w 
sporach, tyczących się świadczeń i rcszczeń do wy­
nagrodzenia ze stosnnku nanki i p racy ; d) w spo­
rach o wydanie książki robotniczej lub świadectwa, 
treść zapisku i odszkodowanie stąd roszczone; e) 
w oporach, wynikających - należenia do kasy eme­
rytalnej inb innej zapomogowej, o ile redłng sta­
tutów nie mają zastosowania sądy polnbowne; f) 
w sporach e wypowiedzenia, najem i czynsi mie­
szkań w domach dla robotników przez słnżbodawcę 
dc starczonych; g) w sporSfch robotników, wykony- 
pnjących objętą wspólną pracę pi.eciw  przedsię­
biorcy i odwrotnie.

Za robotników w duchu ustawy nwtża się za 
wiadowoów, kierowników rnchn , przodowników, 
wszystkich pomocników w przedsiębiorstwie przi 
mypłowem zatrudnionych, chociażby nawet poza 
zakładem przemysłowym, 'reszcie w handlach 
ws-ystkir osoby nżywani do posług knpibckich.

Krakowski sąa przemysłowy właściwym jest do 
rozstrzygania wazystkioh powyższych sporó jeżeli 
zakład przemysłowy, względnie handlowy znajdnje 
się w okręgn sądów powiatowych w Krakowie i 
Podgórzn, lnb w okręgn tyeh sądów praca ma być 
wykonana, względna zarobek wypłacony. Od dnia 
1 Intego b. r. odnośne sprawy wyłącza się z prd 
dotychczasowej jnrysdykcyi sądów powiatowych w 
Krakowie i Podgórzu, ■ przydziela jadowi prze­
mysłowemu w Krakowie; działalność miejscowa te­
go ostatniego rozciąga się tatem na okręgi obn 
rzeczonych sądów powiatowych. Sprawy Zawisłe 
przed dniem 1 Intego b. r. pozostają nadal w są­
dzie, do którego je wniesiono.

Wr secie zwraca się uwagę, że właśeiwcść sądn 
przemysłowego w Krakowie nie rozciąga się do 
sporów pomiędzy c. k. SkarKem a robotnika­
mi w zakładach wojskowych, lnb wogóle przez za­
rząd wojskowy zatrudnionymi, ani do kolei żela­
znych.

Artystyozay afi8Z. Oglądaliśmy bardzo ładny i 
prawdziwie artystycznie pomyślany reklamowy afisz 
browarn okocimskiego J. Uiitza. Pomysł wykonał 
młody nczeń akademii malarstwa, dekoracyjnego w 
Wiedniu p. Henryk Uziembło, Krakowiauin, a fir­
ma brewarn okocimskiego przyjmując pracę mło 
dego P olaka, dała tern dowód, że i na tern polu 
nie potrzebnjemy się udawać o pomoc do zagranicy.

Obłąkana. W kościele Bożego Ciała w Krako 
wie zaszedł dzisiaj niemiły wypadek. Prawdo 
podobnie obłąkana kobieta, Marya Sendor, podczas 
mszy iw. podeszła do ołtarza, i uch .^y ci wszy księ­
dza za nogi, starała się go gwałtem przewrócić. 
Kobietę tę siłą oderwano i wyprowadzono z ko 
śoioła do aresztn.

Kryda. Przed sądem kraj. karnym w Krakowie 
toezyły się dziś dwie rozprawy karne o występek 
lckkomyśluej krydy. W pierwszej rozprawie wystę­
powało dwoje oskarżonych, a mianowicie M.na Be- 
ster, 24 lat licząca żona sgeuta handlowego i 
Ajohe" Hirsch, 52 lat, krawiec, oboje zamieszkali 
w Krakowie.

Oskarżony Ascher Hirsch otworzył przed 5 laty 
w Krakowie handel konfekcyj damskich, lec*, stra­
ciwszy majątek, interes zwinął. W podobny sposób 
postąpiła i żona oskarżonego, poezem córka ich 
Mina Besteiowa sklep po rodzicach objęła, włożywszy 
weń 400 złr. Całym interesem zajmował się Ascher 
Hirsch, sprowadzał towary i płacił za nie weksla­
mi, przei Besterową podpisywanymi. Już w pa­
ździerniku 1898 r  okazało się, że oskarżani zobo­
wiązaniom swym sprostać nie megą, W chwili 
egzekusyjnego zajęcia na rzecz wierzycieli rucho­
mości oskzrżonych, majątek ich wynosił, wedle 
aktn oskarżenia, 1596 złr. 30 et., podczzL gdy 
długi doszły do 3022 ztr. 66 ct. Wobec stosnnko 
wo dość znacznego deficytn część wierzycieli stra­
ciło zupełnie swoje pretensye. Oskarżeni przyznaje, 
że już w r. 1898 byli nibwypłaealni, lecz twier 
dzą, iż mieli nadzieję poprawy interesów.

Trybnnałowi przewodniczył radca Feronz, oskar­
żał prok. dr. Ptaś, bronił adw. dr. Fdihling. Po 
wywodach oskarżenia i obrony trybunat skazał Mi 
nę Bester na 10 dni, a Asehera Hirscha na 6 ty ­
godni aresztn.

W drngiej rozprawie oskarżoną jest Regina 
Hochwaldowa, 25 letnia kobieta, zamężna, zamie 
szkała w Krakowie. Hochwaldowa w r. 1897 o- 
tw..rzyła w Krakowie handel towarów modnych, 
lecz jnż w roku następnym popadła w niewypła- 
calncść. Oskarżona twierdzi, żc niewypłacalność jej 
jest tylko chwilową. Majątek, jaki posiada, . ynoai 
11.258 złr. 3 ct., zaś dłngi zaledwie 6616 złr. 
62 ct. Nie spłaciła ich oskarżona, ponieważ wie­
rzyciele zażądali natychmiastowej spłaty, a ona na 
razie tyle gotówki nie posiadała. Dochodzenia kar­
no sądowe, przeciw oskarżonej przeprowadzone, wy­
kazują w przeciwstawieniu do własnego jej szacnnkn, 
że stan bieray przewyższa stan ezynay jej majątku
0 kwotę 3035 złr. 65 ct. Oskarżona tłomaezy ten 
deficyt nisk.m szacunkiem egzeknoyjnym towarów
1 n:ską ceną nzyskaną w drodze licytacyi, eo udo­
wadnia świadkami odwodowymi.

Hochwaldową broni adw. dr. Bader. Wyrok za­
padnie po połuduin.

Z kroniki policyjnej*. Aresztowano dzisiaj Józefa 
Jańczykuwskiego za kradzież pngilaresn z kwotą 
29 złr. na szkodę konduktora kolei z Rzeszowa.

Zmarli. W ładysław baron Landsberg ze Żmudzi 
/m arł w Zakopanem. Zmarły brał udział w wy­
padkach politycznych 1863 r. i następnie emigro­
wał za grauicę.

W klasztorze OO. Cystersów w Mogile został 
jednomyślnie wybrany przeorem ks. Bernard An- 
kiewicz.

Seiflllk relacyjny posła S t a p i ń s k i e g o  odbył 
się onegdaj w D obron iu . Przewodniczył burmistrz 
dr. Ó«eis.li - r  Po wyczerpują-em sprawoznan.u po­
sła Stapińskiego z działalności pcsthkiej, które 
trwało półtrzeciej godziny, przrmzwiali następnie: 
dr. Uwiklicer o solidarności słowiańskiej i kilkuna 
atn włościan o rćinyeh sprawach gm nnych, na 
które p. Stąpi ński wyczerpnjąeo odpowiadał. Zgro­
madzenie na wniosek dra Cwiklicera wyraziło p. 
Stapińskiemn jednomyślni- podziękowanie z z wy­
trw ałą pracę.

Niezwykły wypadek. Z Dubcuio koło Halicza 
donoszą: Przed siedmiu laty upadł syn wieśniaka 
tutejszego Józef Korczak z koni* tak nieszczęśliwie, 
ie  stracił mowę. Ojeiec jego, 7imcżoy włościanin, 
ndawał się z nim do kilkn lek-rsy. ale ci aie ro­
bili najmniejszej nadziei, aby chłopiec kiedykolwiek 
mógł mowę odzyskać. Aż dnia 10 b. m., dzisiaj 
jnż 22 letni parobek, nagle we śnie odtyakał mo­
wę i mówi tak  dobrze, jak gdyby nigdy nie był 
niemym.

Ualwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza. Od
dział lwowski Towarzystwa nniwersytetu Indowego 
im. A. Mickiewicza wybrał na walnem zgromadzę 
niu z dnia 12 b. a .  p zewoduiczącym p. Ludwika 
Kulczyckiego i 15 oitobków zurządn, or*z deiega 
tów na walne zgromadzenie całego Towarzystwa

Stanisławów, 17 stycznia. Dwukrotnie odbyt 
się tn koncert trupy śpiewaków rosyjskich p. Na- 
diny Sławiańikiej.

W niedzielę najbliższą odbęilzie się n nas :iec 
Ipdowy, zwołany przez partyę robotniczą. Przybę 
dzie na zgromadzenie to poseł Daszyński, który w 
ten sam dzień wygłosi także odczyt.

Sucha, 17 stycznia. Grono naaezycieLkie szko­
ły  miejskiej w Suchy urządziło znown i w tym ro­
ku killca wielce starannych przedstawień „Jasełek , 
wykonanych przez Samą drobną dziatwę szkolną i 
to na różne cele filantropijne. Czwarte z kolei z 
tych przedstawień, ofiarowane na rzecz Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej", odbyło się duia 14 b. m, 
wobec mniej zamożnej warstwy tntejszej ludności. 
Otrzymany stąd dochód czysty w kwocie 34 kor. 
94 hai. przeznaczył zarząd tutejszego Koła „Szko 
ły  ludowej" na polską bnrsę w Czemiowczch — i 
składa na tern miejscu tak enłemn gronn nanczy- 
cieLk em u, jako też i wszystkim insym rspół- 
uczestnikom, w imienin Towarzystwa „Szkoły 1°‘ 
dowej" serdeczne „Bóg zapłać 1“

Nowy Sącz, 17 Styeznia. Na „nrzędowe sprc* 
stowsnie" tntejszego starosty p, Jarosza, zamie 
szczone w nr. 12 N. Reformy, ośmielamy 8W re-
plikando odpowiedzieć słów kilka. Przedewszystkiun 
cieszymy się. że p- starosta wyraź nie przyznaje, iż 
oJn.óst się do proknratoryi państwa o wdrożenie 
śledztwa karno-sądowego przeciw obywatelom, ża­
lącym się n* j®8° postępowanie przy uzupełniaj* 
cym wyborae pesfa do Rady państwa, eytnjąo na­
wet datę i liczbę tego doniesienia karnego, która 
ma pochodzić z 14 -rudnia 1899 do 1. 204/pr. 
Zaprzeczenie zaś p. starosty, jakoby wpadł był na 
pomysł posługi wania się § 3 ord. wyb. gm., nie 
przekonuje, gdyż, jako prawnik, wiedział p. staro­
sta bardzo dobrze, iż tern doniesieniem karnem 
wedle cyt. § 3 pozbawi czynnego i biernego pra­
wa wyborczego do Rady miejskiej tych, którzy po­
ciągnięci zostaną do śledztwa, jak długi śledztwo 
potrwa. Znaczącym jsat bowiem fakt, żo równocze­
śnie z “(niesieniem tego doniesienia karnego, nrgo- 
wał p. starosta burmistrza p. Lipińskiego o wyło­
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żenie list wyboreayeh, wyznaczając mn 24 grndnia 
1899 jako ostatni termin do tej czynności i to pod 
osobistą odpowiedzialnością, wskntek ezego owe li 
sty mnsiały być wyłożone już 29 grndnia 189#, 
dokąd prawie miał proknrator czas na wypracowa­
nie, skntkiem powyższego doniesienia karnego, od­
nośnych wniosków i udzielenia ich sędziemu śled­
czemu, zaś ustatni na wdrożenie śledztwa. Dlatego 
właśuie doniesiecie karne wniesiono na kilka dni 
prred wyłożeniem list wyborczych, aby jeszeae re- 
klamaoye, przeciw tymże wniesiore, być mogły na 
podstawie § 3 ord. wyb. gm., wiedział bowiem, 
żo do komisyi reklamacyjnej wejdą cisami człon 
kowie, którzy pop^rali postępowanie p. starosty 
przy wyborze posła do Rady państwa i t e ta  ko- 
misya uwzględni wszystkie reklamacye, a przeciw 
takim nchw-łom komisyi reklam*cyjnej nie ma ża­
dnego środka prawnego, chyba tylko zażalenie do 
trybunału administracyjnego, które jednak nie m* 
mony wstrzymującej.

Źywioc, 15 Stycznia. Na gimna«ynD polskie w 
Cieszynie złożyli na ręce p .s ia  Szwrda 32 koron 
58 hal. uczestnicy wieczcrn, wydanego na cześć p. 
Sądeckiego, ponownie wybranego bnrmistrzem miasta.

Zwłoki ś. p. Maryi Av.rimowiczównej, niesreę- 
śliwej ofiary katastrofy w hoteln Francuskim we 
Lwowie, przewiezione zostaną w tych dniach do 
grobów kościoła parafialnego w Sofipoln pod Hu­
maniem na Ukrainie. Matka dziewczynki, pani Wa­
lery & Abramowioz.iwa wie jnż o śmierei swój córe­
czki, a  zdrowie jej o tyle się polepszyło, że już 
tonii dniami powraca aa Ukrainę.

Egzamlna kwalifikacyjne dla nanozyeieli i na 
nozycielek szkół ludowyrh rozpoczną się w Kro* 
śnie daia 8 letago b. r.

Wybór uzupełniający jrdaego członka Rady pO' 
wiatowej w Brzesku z większych posiadłości rozpi' 
sało namiestnictwo na dzień 26 Intego.

Strychniną otrnł się w Tarnopolu adjnnkt po­
datkowy Michał Nowicki. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

Zgorzał młvn w Bursztynie. ZapaBy mąki i zbo­
ża spalonego oceniają na 200.000  koron.

Kronika warszawska. Wyzysk węglowy docze­
kał się wreszcie interwencyi władzy. Cena węgla 
została unormowaną na 1 rs. 15 kop. za korzee< 
Przekroczenie tego rozporządzenia będzie karano 
deportacyą do gubemii archangielskiej.

Trzydziestolecie istnienia swego obchodziło weso- 
raj Towarzystwo kredytowe miasta Warszawy.

Dnia 25 b. m. znakomity skrzypek Stanisław 
Larci ricz obchodzić będzie 25 lenie swej praoy ar* 
ty stycznej. JubMensz swój obchodzić będzie p. Bar- 
cewicz własnym koncertem. Nadmienić wypada, że 
i znakomity pianista p. Aleksander Michałowski 
jest również jubilatem. W ostatnich m i e s i ą c a c h  

minęło właśnie lat 30 od dnia pierwszego jes0 
występu na estradzie koacerto^ej, na której mi** 
z czasem zdobyć tak wielkie uznanie.

Persoaal dramatyczny teatrn warszawskiego P°* 
wołany ma być do Petersburga, w oeln prsedc**- 
wienia na tamtejszej scenie Aleksandrowskiej 3ze- 
regn sztnk koatynmowych. Jeżeli projekt t e d , Po­
wzięty przez prezesa teatrów, generała Iwanowa, 
przyjdzie do skn tk n , to w połowie marca udaliby 
się nad Newę panie: L iliow a, Mareello, Trapszo- 
Cbodowiecka, Trapszówua, Ostrowika i t. d ora* 
n p : Rspauki, Leszczyński, Szymanowski, Frrnkie^ 
isliwiekl ŻilazowBki, Nowieki, Wolski, Prezesowe*1 
i Wcidałowic*. Kep^rtnar nie jaat j .. .1  a i t i l f  f 
ale wiadomo, że dawane byłyby sztuki przeważnie 
kostyumowe i ostatnie nowości repertnara fi­
nale ego.

W marcu r. p. projektowany jest taki s»® Wy­
jazd do Petersburga opery warszawskiej z *°l*9tsmł 
paniami. Kruszelnicką, Korolewiezówuą, * “'ukló- 
w ną, Szczepkowską, Skulską, d‘Oriu i pp-: Choda­
kowskim, Floryańskim . Grąbctewakim, O rskim , 
Didurem i Kawalskim. Śpiewane być r p e ry : 
„Halka", „Hrabina", „Verbum nobilc*> »Janek“, 
„Widma", „Bojomir i Wand*". Kapeim***™® odo- 
ry polskiej w Peteraburgn byłby dyrektor Mły­
narski.

Składki na upominek j u b i l e u s z ^ S i e n k i e ­
wicza płyną olfieie ze wszystkich stron krejn.

Znany w szerokich kołach porta Włodzimiera Za­
górski obłożnie zachorował.

Z  k a l e n d a r i a  We czw»r t<-k 18 stycznia: 
K*t. św. Piotra w Rzymie i tT J^ki; w piątek 19 
stycznia: Ferdynanda i Henryk* bigk, m ęcz ; w bo- 
botę 20 stycznia; Fabiana • Sehsstyana mm

Wschód słońca dnia 19 alT cZaia o godz. 7 ®. 
30, zachód o gedz. 4 m. Dłngcść dnia godz,
8 m. 40.

Z  k r a k .  e b i e n r ^ ł l a n .  Dnia 17 sty. 
eania pochmurno, w n°cy śnieg; termometr cd 
— 3,8° deszedł do — *>̂  0. Barometr opada.

Dnia 18 styczni* 0 Rodzinie 7 rano stan baro­
metru był 731,9 termometru — 0,6°C. W 'a(r 
zachodni.

R ip a rto a r te a tru  ■lejskisgo.

W p i ą t e k  19 stycznia toztr um kaięty .
W a o b ° t §  20 stycznia: „Romantyczni", ko-

m dya ’ aktach Edmnad* Rostseda; „Zazdro- 
ana", h°medya w 1 akcie Edward* Paillerona (po 
raz pierwszy, nowości.1

W n i e d z i e l ę  21 etyizzia: „Romantyczni", 
komedya w 3 akt ich Edmundn R ostanła: .Zmzdro-U 1 /sna , komedya w 1 akcie Eduarda Paillerona (po
raz 2),

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 ztr.

Stypendia.
L w ó w ,  17 stycznia*

(Dokończenie).

Uniwersytet we Lwowie, wydział prawniczy: 
Tadensz Julinsz Wysoczański z I  rokn z tanda- 
cyi Głowińskiego familijne podwyżizei*]n do 420 
koron; Bolesław Maryan Stanisław Zieliński IV 
r. Barczewskiego szlacheckie pod* y i >*eniei 600 
ker on; Maryan Kobylsfigki III r. Znjrnkowskiego 
podwyższenie 420 kor.; Mickał Czaprańnki I I  r, 
Zakordonowa podwyższenie 315 koron; Edward 
Hugo Ernest Werner III roku Głowińskiego 315 
koron.

W ydział filozoficzny: Wiktor Osiecki II  roku
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3»rczewikie&w szlacheckie podwyższenie 
lÓZef B.UffQr —  -
waru Ig Ł jg y  D u banow icz

600 k.;
IV r. LaŁOWŚkiego 600 kor.; Ed 
Dubanowicz I roku Zawadzkiego 

—■« podwyższenie 420 kor ; Jakób Ale 
wauder Bylczyński I r .  Zawalzkiego szlache 
® ’® podwyższenie 420 kor.; Ludwik Ferdynand 
“ Jjow fci r Matczyhskiego szlacheckie pod 
j y ż»*enie 420 kor.; Aleksy Makowski I roku 
f * zywwiaz-Towarnickirgi podwyższenie 400T - r “- " J  “““cuło k.;

Bryk II r . Bazylewicz Towarcickiego pod- 
_ y 48‘enite 400 kor.; Stanisław Homme
Barcze,

-  IV roku
. “Wskiego podwyższenie 600 kor.; Włady- 

A n? Witw cki IV r- BłrCzeW8kieg0 600 koron;
“ “drzej Wundas III r. Barczewskiego 600 kor.;

leczygjaw Marceli Skibiński 1U r Żurakow-«»egu 3 l 5  r .  J6zet Tabof I1( r QłoWjńskie-
koron koron5 Jan 0ko  1 r- Głowińskiego 315

Wydział 
IV r. L
1000

medyczny. Aleksander Grabowski 
z Bork. Niezabitowskiej podwyższenie 

botv inn1' 5 Władysław Wiszniewski IV r - So-
Jiy 400 aoron. 

n ć ° l-iłi chnika: Mi«czysław Tadlewski I  r. inży-
s ł ! ?  n  Bruk, T kieS° familijne 525 kor.; Stani- 
"•W  Przybylski i y  t  inżynJ ZaWadzkiego szla-
zafl£fIe* Pod" .p28senit 420 lo r.; Mieczysław Jó- 
kor a Ó,Ski’ I  r - inż-> Soboty podwyższenie 400
Żn^L aa ®Uni*ław Kondrsczek, 1 r. lnzyn.,

w akow anego  podwyższenie 420 kor.; W acław 
»’ y  K rzyżanowski I  r. m echaniki, Rusy- 
P o rd e s^ Y ^ ^ ^ 1 Podwyższenie o Lo kor.; Efraim  
400 ko- Q ^ ,nż-> B azy lew ie^-T ow arm ck iego  
n . n_ ]fl Stefan Alfred Ossowski, IV r. mech.,
Mińsk. m g° 8zUcheckie ko.r*> Kazimierz
Teodor i rc*u aech., Głowińskiego 315 kor.; 
Bkieo-n ^ an Mokrzycki, IG mech., Głowiń-
Głowi* f 5 kor-  Fellk8 £ * ? , ' «  ’ 111 n inz-> 
mech r  ,legU 315 kor.; Michał Broszko, I roku
II r ’ t ł , *ńskiego 3^ k?r ’’ ®tefan Dąbrycz,
dner \0/ ' ’ Głowińskiego 3.1 ̂  kor.; Gustaw Mtil-

p \  f l  r. in ż , Głowińskiego o l5  koron.
t Bochnia: Witold Sokołowski zakordo-

J* 315 koron.
, ^»mn. B ro d y ; Stefan K uczyński VII ki. za-

rx“nowa 315 koron‘
D.*P%». Brzękany : ^ y m o n  Pohorylles IV klasa 
r g *  372 kor.; Adolf Bednurowski VIII klasy 
kordonow ej 316 uoron.
. pimn. Buczące. Józef Turczański V kl. Pu­
c k ie g o  200 koron.
.G W . Chyrów: Kazimierz Koszko V hi. Głc- 

w,ń«kiego 315 aoron.
Giwtn. J a r o s ła w :ta. ........  -  -  Rudolf Szust II kl. Rady-

C ńlkiej 120 kor.; Leon Pieniążek VII kl. za 
Ordonowi 315 koron,
Gimn. ffaslo Michał Staroń \ III  kl. zakor- 

°ńowa 315 kor.; Piotr Febx V kl. Głowińskie­
go 315 koron.

Gimn. K ołom ym : Leopold Hzefer Y ill kl. Gło 
Jask ieg o  315 kor.; Mikołaj Szczerbaniuk IV kl. 

°kalsaiego 200 kor ; Teodor Srzibnyj VI kl. 
Nowińskiego 315 koron.
, .  I .w tc. Gimn. I  (ruskie): Andrzej Luniów IV 

Głowińskiego 315 kor.; Michał Ferszekowec 
kl G łowińskiego 815 koron. Gimn. Franci 

*?*« Józefa: E (geniusz H eyda VIII kł. Głowiń- 
J^IOgo 315 koron. G.mt. I V :  Roman Feliks 
^W iński VIII kl. R usynna szlacheckie pndwyż 
®*euie 815 kor.; M aryau Panczyszyn V kl, Gło 
•m ahiągo  315 *.or.; Larol Csesznak VIII klaaa 
R°tockiego szła chcenie 3J5  koron. Gimn. V :  
.  tban P o rz y c k i VIII kl. G łowińskiego 315 k .; 

dąin Jozef K ulińsai I  ni. R usyaoa szlacheckie 
koron; Adam Edm und Zaleski II kl. Żal315

^ * 8 kiego szlacheckie 231 koron; Artur Sko- 
wr'»ński y  kl Głowińskiego 815 koron. 
ft>G rt*n. Nowy Sącz Jozef Skorupka IV klasy 
f i ń s k i e g o  315 koron

Qutmw. Podgórze: K*ro1 Kropatsch VI kl Glo- 
ż ' r , kie6° 315 kor.; Jerzy bar. Konopki III  kl.

^howskiego szlacheckie 231 koron.
kl ̂ e m y ś C G im n . 1- Mieczysław Kzstner 

‘(^łowińsfciego 315 koro°-.
VII

‘C - 11 Pio(ruskie): Włodzimierz Roman 
n ,  VIII kl. Głowińskiego 314 koron.
Gimn. ttee.-eów: Józeł Buda M II kl. Skibiń- 

kor.; Leon Pleskała, \ I I I  ki. Gło, 
,S15

^ ‘ego 200 
Wiń* kiego koron.
< r w i ^ " M , c h a ł  Frydlewicz IV kl. X

wł)w ski
Gimn.

200 kor.; Stanisław 
315 koron.

Pa-\ I  L > ilijn e
, .  . . . .  v  k ,  G ł o w i ń .

Łkiego 315 koróu ™
Cl m n. Kazimierz Bereźuicki III

L t e f l l  ^ U i j n e  80 kor.; Kazimierz 
kor KWnatantv M ^ 3wińakiego familijne 31o 

,ki«*o b 15 k o r« ^  ‘ n “ W * 1 V kL G ’

korB*̂ s l  * 0<lraaiowiez I  kl* Bro- 
w.. -klei 10° kor,» Vrtel III  kl. Głowiń­ski,r°eq 315 koron

GłG»mn. Tarnopol: Smni*|
Oki* 1 ■ i* I K Lrn«/v_ W Werber VII kl.

Inno V klasa Gło-

V kl.

^ ń s k ie g o  515 koron.
Tarnów  •' Leon Kol,

J?.kiego 315 koron.

f i - * -
*• Złoczów: Tadeugj Leszczyński V kl.

W iek,°^leg° szlacheck e 23 i kor . B u  Lfl 
kl. Głowińskiego 3 15 koron.

I kF£«* rea lna . LwoW- Bolesła

Gii.
^mch

‘w M jnasterski
V ieIl.?tow ,ńłkiego familijne 315 kor.; S tln u ilw

L aslokszich  familijne podwyż 
Jan Stanisław Laskowski VII

kl

k° r ' ; • QAn w"  - Eliasz Cia-
Aleksander

k o /^ U k i VII ki. Zawadzkiego ś*la«hechi„ 
lWad2|‘i Rertold Cyryl Dziakiewicz III  kiaga 

„ ary*n szlacheckie 315 koron; Bolesław 
c*ie 291 ńrowsW VII kl. Żalchockiego szlache-

Pńra Y n ^ sk ich  familijne koi,:
r^ ton i Y/ - Głowińskiego 315 kor.;3lK L WnlaL; ttrr . I r7„—mdzkieeo3 J 5
Za
Mar

23l
kw “ -j^^ssz Ba»te^ Wa> Stanisławów: Bartłomiej Tm-

a  Jr°nJ Tokarski IV k l.  G ło w iń sk ie g o  315
*or0n Julinn B ym iak IV k l.  G ło w iń sk ie g o  315

Vl f&oła r#.„,
kl. Głn • ’ Tarnopol; Eustachy

fykoly 1 ^ ń sk ieg o  315 koron.
Sawczuk

III k i ; ^ i Mi ° W  męskie: W ładysław Paweł Chmiel
Attdr*'J.A“drychóskiltz®i Małeckiego familijne 100 k.
F >  U  ^ M a t k o w s k i  II kl. szk. Konar 
wt>*nc**Z6k m’i aPr°ekiego familijne 300 koron;

i 1-

-> Helena W anda Kazimie;

giewicz II  kl. Ropczyce, familijne Użcieńskiego 
100 koron.

Szkoły w ydziahw e .- Helena Rozalia Kornelia 
Jordanówna iw . scholastyki Kraków, Boznań- 
Rkiego familijne 300 koron.

Szkoła rolnicza, Czernichów: Roman Balicki 
I r Petryczyna 250 kor.; Gustaw Godlewski III
r. Petryczyna 250 kor.; Bronisław Przybojewski 
II  r. Petryczyna 150 kor.; Józef Rapacki I r. 
Petryczyna 250 koron.

Szkoła rolnicza, B u b la n y : Wojciech Pfeifer re 
cte Chmieloski I r. Soboty 400 koron.

uim n. Cieszyńskie (polsaie): Józef Król V kl. 
Pukalskiego 200 kor.; Franciszek Kokot IV kl. 
Pukalskifg.) 200 koron.

Akadtm ia łanowa, W iedeń: Zygmunt Żara- 
kowski I roku Żnrakowskiego familijne 525 k.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy".

Lwów, 18 stycznia. Ma wczorajszem posie 
dzenin Rady miejskiej przyjęto ofertę artystów- 
malarzy Reich ana , Popiela i Dębickiego na 
malowidła w sali widzów w nowym gmachn 
• •tralnym . Oferta wzmiankowana opiewa na 

25.000 złr. Próez lego nalepienie malowideł 
kosztować ma 3000 złr., bndowa rusztowania 
2000 złr.

Lwów, 18 stycznia. (Telej ) Święto Jordanu 
odbyło się dzisiaj ze zwykłym ceremoniałem. 
Procesyę z wołoskiej cerkwi prowadził metro­
polita K n i ł o w s k i .  W uroczystości uczestni­
czyli: namiestnik Piniński, marszałek Badeni, 
prezydent Małachowski, BobrzyńBki, KoryiowBki 
i inni.

Poseł D ą m b s k i, nowowybrany członek Wy­
działu krajowego, objął dziś urzędowanie w de­
partamencie sanitarnym.

W procesie J a c k o w s k i e g o  zaznawał dziś 
postł dr L o e w e n s t e i n ,  który oświadczył, 
że nie był nigdy doradcą Lew enherza, a tyiao 
na prośbę jego rudziny, radził m u, aby zgło- 
Bił konkurs. O stosunku swoim do Jackowskie 
go zeznaje, że gdy j  eszcze pracow at w kance- 
laryi dra R oińskiegj, załatwiał doniesienie kar­
ne p rte iiw  Jackowskiemu w sprawie Widaje- 
wiczów i stąd datuje się nienawiść Jackowskie­
go ku niemu.

W kontrakcie kupna i Bprzedaży poznaje 
św iadek piBmo szwagra Lew enheiza, dyr. Blu- 
m enfelda.

Następny św iadek, B l u m e n f e l d ,  dyr. filii 
Bkuku hipotecznego w Krakowie , przyznaje, że 
kontrakt ten piBał. Leweoheiz przedstawił 
wówczas rodzinie, że sprzedaż uskutecznia w co 
lu zmobilizowania większej gotówki dla urato 
wania firmy.

Na zapy tan ie , czy Lewenheiz ukrył zapasy 
w m łynie, świadek odpowiada, że trzeba być 
tzaleńcem , aby przypuszczać, iż młyn mógłby 
tak wielkie zapaBy posiadać.

Lwów (Telef.) Z W a r s z a w y  donoszą do 
Ruchu Katolickiego o nowych aresztowaniach 
młodzieży szkolnej. W robotę odbyć się miało 
zgromadzenie studentów gim nazjalnych, którzy 
mieli się naradzać nad kształceniem ludu i sze 
rżeniem oświaty, które to wskazówki służyć im 
u-ftja podczas wakaoyj szkolnych. Policya do­
wiedziała się o wbzj stkiem i obsadziła całą nli- 
cę Chmielną. Skutkiem tej przeszkody młodzież 
udała się dopiero o 10 wieczorem lecz wpadła 
w pułapkę. Policya. wpadłszy, aresztowała 30 
studentów, przeważnie z gimnazyów prowinoyo- 
nalnych i zawiodła ich do cytadeli. Dyrektor gi- 
mnazyum na Pradze starał się o uwolnienie swo­
ich uczniów, lecz napróżno.

Podróż ku. i m e r e t y ń s k i e g o  do Peters­
burga stoi podobno w związku z memoryałem 
o stosunkach w K rólestwie Polakiem , który 
książę tam przedłoży oraz ze sprawą wynagro 
dzenia za propinacye wiejikie, któremu sprze­
ciwia bie gubernator Martynow.

Lwów, 18 go stycznia. (Telefonem). Gazeta 
Lwowska ogłasza, że wybory uzupełniające do 
Sejmu krajowego z miasta Lwowa, w miejsee 
Fr. S m o 1 k i i z gmin wiejskich powiatu bo­
cheńskiego, w miejsce H o s z a r d a ,  rozpisało 
nmmiestnietwo na d. 8 marca.

Namiestnik zamianował ukończonego słucha- 
eza politechniki, Karola P e s z k o w s k i e g o ,  
au 1 ■ tem budownictwa.

Przemysł, 18 stycznia. Podczas dzisiejszego 
obchodu ś w i ę t a  J o r d a n u  załamał się lód 
ua Sanie. Dziewięć osób uratowano, jeden mie- 
Bzczaniu utonął.

Były organista ks. Stojałowskiego, Budzik, 
stawał dziś przed sądem karnym, oskarżony o 
obrazę członków domu cesarskiego. Budzik zo­
stał od oskarżenia uwolniony.

Z Przemyśla, Jarosławia i okolicy wyjechało 
wczoraj 300 murarzy na robotę do Wrocławia, 
gdzie zatrudnieni będą przy budowie wielkieh 
zakładów fabrycznych. Murarze galicyjscy kon­
kurują tam skutecznie z murarzami niemie­
ckimi.

Wiedeń, 18 styczn a. Wiener Zig donosi, że 
kierownik ministerstwa skarbu zamimnow»ł in­
żyniera, Konstantego S ł  o t  w in  s k i e  g o ,  ins­
pektorem budowli i maszyn w obrębie galicyj­
skiego zarządu salinarnego.

Tensam dziennik donosi, że kierownik mini­
sterstwa oświaty nadał polskiemu prywatnemu 
gimnazum w Cieszynie prawo publiczności także 
dla klasy V. na tok szkolny 1899/1900.

Praga, 18 stycznia Na wczorajsze posiedze­
nie wydziału Rady miejskiej przybyli posłowie 
E n g e l  i B ł a ż e k  i przemawiali za tem, aby 
ponownie burmistrzem miasta wybrać dr. P u d- 
l i p n e g o .  Obecni — 27 radnych — uchwalili 
głosować za Podlipuym.

Morawska Ostrawa, 18 stycznia. Wczoraj ra ­
no przystąpili do strejku górnicy szybów „Bet- 
tina“ i „Eleonora4 w Dąbrowie. Obydwa szyby 
daw ały dziennie 15.000 centnarów metrycznych 
Wv  ‘ ~  ®ńwnież wstrzymano pracę w szybie 
” ! ! n  W ^owie, który dostarczał dziennie 
10.000'C entnarów  metrycznych węgla. W szy­
bach kolei pomocnej Ferdynanda „H enryku i 
nFr»Łciszeka rozpoczęto również strejk. Liczba 
Strejki jących wzrosła znowu o 2000 ludzi. — 
Spokój dotychczas nigdzie nie zakłócony. Zgro 
■dzenia robotników odbywają się codzinani*.

Morawska Ostrawa, 18 stycznia. Sytuacya 
dziś bez zmiany. Strejk ti a a  dalej.

KładflO, 18 Btyozma. Strefk trwa dalej Dziś 
zastanowiło pracę 150 robotników, pracujących 
przy Towarzystwie kolei żelaznych*

Rumburg, 18 stycznia. W wyborze uzupełnia­
jącym do Sejmu zwyciężył kandydat uiemieeko- 
poBtępowy, dr. Józef M a ł y ,  który otrzymał 
381 głosów ua 732 głosujących Niemiecki lu 
do wiec Kelluer otrzymał 351 głosów.

Peszt 18 stycznia. Na dzisiejbzem posiedzeniu 
S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  odczytano pismo pre- 
zydeuta ministrów, w którem tenże zawiadamia, 
że cesarz wydał rozstrzygnięcie w sprawie wy­
sokości kwoty.

Berlin 18 Btyczuia. O mowie kr. G o ł u c h ó w  
s k i e g o  w dtlegacyach pisze Nordd. Allg. Ztg.: 
„Wywody .e i zawarte w nich zapewnienia przy­
jaznych dla przymierza uczuć przyjęte tutaj bę­
dą chętnie i ze szczerem zadowolnienirm do 
wiadomości. Słowa hr. Gotuchowskiego o zada­
niach i trwałej rękojmi pokoju ze strony trój- 
przymierza uważać trzeba za doniosłą manife 
stacyę kierującego męża stanu na rzecz dalsze­
go trwania i utrzymania dotychczasowej wewrę 
trznej polityki austryacko węgieiskiej monarchii, 
której to polityki podstawą jest szczere WBpół 
działanie z Niemcami. Hr. Gulucbowski wystą 
pieniem swem dał również zrozumiałą odpowiedź 
tym żywiołom, które Btarają się o wprowadzę 
nie polityki austryacko-węgierskiej na inne tory 
a także położył stanowczo kres powątpiewauiom
0 jego politycznych te rd  ncyach i przekona­
niach.

Berlin, 18 stycznia. Omaw.ając ostatnią mo­
wę hr. G o ł u c h o w s k i e g o  z zadowoleniem 
zaznacza Post różnicę jego przyjaznego dla trój- 
przymierza przemówienia w porównaniu z da 
wniejszem oświadczeniem hr. T  h u u a w tej 
samej spitw ie, t. j . co d j  kwestyi wydaleń 
poddanych auBtryacko węgierskich z granic Rze­
szy.

Vossische Ztg. nazywa mowę hr. G o ł u c h o ­
w s k i e g o  pierwszej wagi euuucyacyą męża 
Btanu, najlepszą, jak ą  wygłoszono kiedykolwiek 
w tym kieruuka w jednym  z parlamentów 
państw należących do trójprzymierza.

Również National Z tg  zachwyca się mową 
hr. Gołuchowskiego i zaznacza, iż wyjaśniła ona 
w zupełności czysto polityczny charakter trój­
przymierza.

Paryż, 18 stycznia. Komisy a szkolna Izby de­
putowanych o d r z u c i ł a  14 głosami przeciwko 
7 wniesiony przez rząd projekt ustawy, wyma­
gającej od ubiegających się o urzędy państwo­
we, ażeby oBtatme lala nauki spędzili w zakła­
dzie państwowym.

Paryż, 18 Btyczuia. Porażka, którą poniósł 
wczoraj W a l d e c k - R o u s s e a u  w parlamen­
tarnej aomisyi szkolnej, p< ciągaąć za sobą może 
dymisyę jego gaDinetu

Londyn 18 stycznia. Morn ng Post donosi z 
Waszyngtonu pud datą 16 b. m.: Rząd Stanów 
Zjedaoczonych otrzymał od iządów: rosyjskiego, 
niemieckiego, f ran cm kiego i angielskiego pismo 
z prośbą o odpowiedź, jakiej polityki zamyślają 
się trzymać Stany Zjednoczone wobec niektórych 
kwestyj. Wspomniane rządy zwracam mianowi­
cie uw«gę rządu Stanów Zjednoczonych, że skc. 
ro Ameryka ma mieć w Chinach wolną rękę 
w handlowyeh stosunkach, to w takim razie pań­
stwa europejskie na Filipinach powinny się cie­
szyć takiemi samemi korzyściami.

Amsterdam, 18 stycznia. S t r a s z n e  t r z ę ­
s i e n i e  z i e m i  dało się uczuć na Jawie i Su­
matrze. Jedno m.asto zniszczone, 1500 trupów.

T uryn , 18 stycznia. Wedle ostatnich wiado­
mości z powodu wybuchu dyonmitn w fabryce 
w A y i g l i a u a  poniosło śmierć 12 robotników
1 pewien urzędnik Bkarbowy.

S y t u a c y a .
Wiedeń 18 stycznia. (Teltf.) Cesarz wraca dziś 

z polowania — a ju tro  już pkrwdopodobnie po­
jawi się nowy gabinet. Wittek przedłoży dymi- 
syę, Koerbsr zgłosi listę nowych członkuw bwo- 
go gabinetu.

N . Fr. Presse donosi, że Rada pańatwa ze­
brać się ma 12 lntego.

Następcą S p e n s - B o d e n z  ua stanowisku na­
miestnika Moraw, zostać ma Maurycy \  e t t e r ,  
syn m arszałka morawskiego lub też były mini­
ster ośwfaty hr. B y 1 a n d t.

Wiedeń. 18 Btyoznia. W kołach parlam entar­
nych zapewniają, że konfereneya ugodowi cze- 
Bko-uiemiecka zbierze się 28 b. m. Ma nastąpić 
jej podział na dwie sekcyc czeską i morawską, 
z względu na różue postulaty narodowościowe. 
Charakterem swym konfereneya ugodowa będzie 
zblizouą do tej, która się odbyła w roku 1890. 
R*ąd reprezentowany będzie na konferencyi 
przez ministrów i szefów odpowiednich departa­
mentów. Rząd zaprosił wszystkie stronnictwa 
ezeskie do wzięcia udziału w konfereucyi.

Konfereneya przywódców l e w i c y  odbędzie 
się w niedzielę, a partya postępowa niemiecka 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek.

Prezydent F  u e h s konferował wczoraj z de­
sygnowanym na ministra rolnictwa hr- Giora- 
nellim.

Wiedeń, 18 stycznia. N . Fr. Presse donosi, ie 
rz^d wspólny zamierza zwołać delegacje ponownie 
na maj b. r., celem przedłożenia im budżetu wspól­
nego na r. 1901, Wobec tego sarówao austryaoki 
parlament, jak i Sejm węgierski przystąpią na naj 
blittSzyeh sesyach do wyboru delegatów.

Praga, 18 stycznia. W arunki, jak ie  R e z e k  
postawił Koerberow i, pod jakiemi wstąpićby 
mógł do jego gabinetu, zostały przyjęte. R e z e k  
nie dał żadnej rękojmi ani przyrzeczeń co do 
przyszłej postawy klubu młodoczeskiego i po 
czynił pewue poprawki w projekcie ustawy ję­
zykowej dla Czech Koerbera,

Dzienniki czeskie stwierdzają, że R e z e k  nie 
będzie w gabinecie męóem zaufania Czechów, 
lecz tylko ministrem - urzędnikiem. Stanowisko 
dr. P i ę t a k a ,  jako ministra dla Galicyi, bę­
dzie innem, bo przez wstąpienie P i ę t a k a  do 
gabinetu, Koło polskie stanie bliżej rządu.

Narodni L isty  donoszą, że jutru odbędzie się 
posiedzenie klubu czeskiego celem narady nad 
Bytuacyą.

kolonizacyi. Jak  oua jest potrzebną — mówił 
S a t t l e r  — wskazują na to wiadomości, że 
własność ziemska w i ę c e j  przechodzi w r ę c e  
p o l s k i e  niz niemieckie w prowincyi Poznań­
skiej. M u s i m y  p o s i a d a ć  j o B z e z e i n n e  
ś r o d k i  c e l e m  p o ł o ż e n i a  t a m y  w k r a ­
c z a n i u  ż y w i o ł u  p o l s k i e g u  w n a s z e  
g r a n i c e .

Berlin, 18 stycznia. Podczas ob^ad nad bud­
żetem p. J a ż d ż e w s k i  skarżył się na nieró 
wnomierne traktowanie Polaków. Mówca zwraca 
uw agę, że narodowo-liberalny poseł S a t t l e r  
wzywał rząd do uciskania Polaków, a trudno 
zrozumieć, juk liberalny polityk może przykła­
dać rękę do gnębienia narodu, posiadającego 
wiekową kulturę.

Minister oświaty, S t u d t ,  omawiając zarzuty 
p. Jażdżewskiego w sprawie szkół, oświadcza, 
że nie może jeszcze dać odpowiedzi, gdyż za 
krótko piastuje swoją tekę. Stary system szkol­
nictwa okala ł się v  Poznańskiem jako bezuży­
teczny. Nauczycielom utrudnia się urzędowanie 
rozmaitemi szykanami. Z w ł a s z c z a  p r a s a  
p o l s k a  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  w z r a s t a ­
n i a  o p o r u  p r z e c i w  n a u c e  j ę z y k a  n i e ­
m i e c k i e g o .  Ó o p ó k i  o p ó r  p r z e c i w  j ę ­
z y k o w i  n i e m i e c k i e m u  n i e  u s t a n i e ,  
n i e  m o ż n a  w s z k o l e  u w z g l ę d n i ć  j ę ­
z y k a  p o l s k i e g o .

Minister spraw wewnętrznych, R e i n b a b e n  
uzasadnia wobec przeciwnych wywodów R i c h ­
t e r a , potrzebę większych wydatków na cele 
wzmocnienia niemczyzny w Szlezwigu i P o ­
z n a ń s k i e  m. Mówca musi pop'erać działalność 
starszego prezydenta K o l l e r a .  W P o  z c a  li­
s k i e m  samo śpiewanie patryotyczuych pieśni 
obudzą zgorszenie, a Polacy imię „Prusak" uwa 
żają za obelgę.

Berlin, 18 stycznia. Cesarz Wilhelm przyjął 
wczoraj prezydya obu Izb Sejmu pruskiego. 
Podczas posłuchania była tylko mowa o stosun­
kach pryw atnych, z wykluczeniem spraw poli­
tycznych.

Times’u  donoszą 
e w obozaeh pod

W  o j  n a .
Londyn. 18 stycznia. Do 
P i e t e r m a r i t z b u r g a ,

F r e r e  i C h i e v e l e y  słyszano nadzwyczaj 
silną kanonadę w kierunku S p r i u g f i e l d u .

Londyn, 18 stycznia. Ministerstwo wojny ogła­
sza, JA jedyna wiadomością, jak ą  otrzymano o 
operacyach w okolicach S p r in g f  i e 1 du, jesr do­
niesienie o rekonesansie, wykonanym w kierun­
ku rzeki W i e l k i e j  T n g e l i  w dniu 15 b. 
Bi., przyczem jedeu żołnierz angielski został 
ranny (!)

LonJyn, 18 stycznia. D aily Telegraph otrzy­
muje douieśienia prywatne z N a  t a l  u, że gen. 
W ■ r r e n, pomimo silnego oporu Boerów, prze­
kroczył rzekę T u g e l ę  i zajął silne stanow­
isko w odległości 3 Jem od północnego brzegu 
rzeki.

Londyn 18 stycznia. Wedle prywatnych tele­
gramów z Afryki południowej nie ulega, wątpli­
wości, i ż  u a d  T u g e l ą  t o c z y  s i ę  w i e l k a  
b i t w a .  Z powodu nadzwyczaj ostrej cenzury 
wojskowej brak o niej wszelkich szczegółów.

Londyn, 18 stycznia. Times o f N atal donosi, 
że położenie w kraju S w a s i stuło się grożnem 
i wymaga wysłania tam te natychmiast wojska. 
Krolowa tego plemienia rozaa^ała zgładzić wszy­
stkich wybitnych poddanych, którzy mieli ja- 
kielkolwiek stosunki z Anglikami i spiskuje 0- 
becuie z Baerami*

Londyn, 18 stycznia. Z powoda braku w ia­
domości o działaniach na teatrze wojny, prasa 
tutejsza zajmuje się żywu sprawą świeżo utwo 
rzoaego t. rw „ P o ł u d n i o w o - a f r y k a ń ­
s k i e g o  k o m i t e t u  p o j e d n a w c z e g o "  
(O lego powstaniu doniosły wczorajsze telegra­
my. Przyp. red.). Odezwę tego komitetu podpi 
sali między iuuymi: dwaj synowie zmarłego 
Gladstone’a, jego zięć, Herbert Spencer, b. mi 
niotrr Shaw Lefevre, lord Coleridge, zuauy przy- 
wćdea pozytywistów Fryderyk Harrisou, profe­
sor Gibb i wiele innych wybitnych osobi­
stości.

Odezwę tę przyjęła prasa, z wyjątkiem kilku 
organow radykalnych, bardzo chłodno.

Londyn, 18 stycznia. Tutejsze dzienniki wie­
czorne donoszą z Jaoobsdbal; Liczni dezerterzy 
K afrowie, którzy przybyli z Kimbcrleyu do 0- 
bozu Boerow, opow iadają, że garnizon i mie­
szkańcy Kimberleyu żywią się już resztkami 
swej żywności.

Londyn, 18 stycznia D aily Chronicie dowia 
duje s ię , że k ilka okrętów specyaluej eskadry 
otrzymało rozkaz natychmiastowego przygotowa 
nia się do podróży, aby przewieść do Kolonii 
przylądkowej i tam wysadzić na ląd: 720 żoi 
nierzy m arynarki, 8 dzii 1 4 7/,0 calowych, 
20 dział Maxime’a i 12 dział dwudziestofunto­
wych.

Londyn 18 stycznia. Z L o u r e n c  o - Ma r ą u  es 
donoszą do Iim es’u, i e w  J o h a n n e s b u r g u  
głośno przyznają sfery urzędowe, — iż przez 
zatokę D e 1 a g o a przemycono do Trauswai.iu 
20 dział w ostatnich czasach.

Rendsburg, 18 stycznia. Kolumna ruchoma, 
wysłana przez geu. F  r e u c h’a dla zagrożenia 
komunikacyom nieprzyjacielskim, powróeiławezo- 
rai do obozu, przybliżywszy się np odległość 
14 km  do N o r w a l s p o r t ,  żadnych strat nie 
poniósłszy przy tem.

Kapsztadt, 18 stycznia. Uchodzi tu za pewne, 
że silny oddział Boerów przesunął nie i  M ag- 
g e r s f o n t e i n  do C o l e a b e r g u .

Kapsztadt, 18 stycznia. Gubernator Kolonii 
przylądkowej, M il n e r ,  ogłosił stan oblężenia 
w dwóch dalszych okręgach Kolonii, a miano­
wicie: P h i l i p s t o w n  i H a p e t o w n .

Berlin, 18 stycznia. Wedle urzędowego tele­
gramu, jak i tu Ładszedł wczoraj z L o n d y n u ,  
należy wkrótce spodziewać się uwoluieuia u pod 
sekwestru niemieckiego parowca „Bundesrath". 
Równocześnie rząd angielski przyrzeka, że kwe- 
stye, nrędzy nim a rządem niemieckim będące 
w zawieszeniu, zostaną wkrótce w sposób zado- 
waloiający załatwione, oraz że będą dane gwa- 
raneye, iż podobne wypadki, jak  z „Bundesra- 
them", więcej się nie powtórzą.

1 Sejmu pruskiego.
Berlin, 18 styczms Podczas obrad nad budże' 

tem narodowo-liberalny poseł S a t t l e r  prze­
mawiał za polityką ekonomiczną wewnętrznej

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M ichał Konopiński.
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woća do ust i zębów.
Kto jej raz użył, 

używa jej zawsze!
Kto KOSMINU nie u* 

źywał jeszcze, nie­
chaj go spróbuje, 
jest to buwiem bez­
warunkowo najle­
pszy środek do ust 
i zębów.

i
i

W

p
Flaszkę za złr. 1, wystorczająeę na diugo, dostać mo­

żna w aptekach, lepszych drogueryach i perfiuneryach. — 
Główna reprezentaeya: Maksymilian Feta.er, Wieaeń, HI, 
Hintere Zoilamtstrasse, 3. 203

Pewne wyleczenie. Wszycy, którzy w skutek 
złego trawienia i zatkania doznają wzdęcia, bólów 
głowy, nie mają apetytu i dokuczają im inne do­
legliwości, wyleczą się zupełnie, używając prawdzi­
wych SeidliCKich proszków Molla. Uena pudełka 
wraz z opisem użycia 2 korony.

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuehiauben Nr 9. Uprasza Bię w składach 
materyałów, w aptekach i handlach Żądać wyra­
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym I 
pbdpleem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
n firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie.

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i  S p .

K r a k ó w , B y a « k ,  8 0 . 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

Wlwdwih, 18 (.tycznia ]£00.
Notowane w koronach i procentach.

I
II

kor.

Beata austrya, ko papierowa . . . ,
„  „  piebru % .  . . .  ,

1% renta aostryaeka złota . . . ,
1% .  „ koronowa . . ,
4 % „ węgierska złota . . . ,
1% „ „ koronowa . . .
Akeye Banka ort o w * i  takiego

„ kredytowe...............................
Londyn ............................................... ,
Marki....................................................
SO-to M & rkówki...............................
SO-to t  ranhówki...............................
WłooUe o a u n oty ...............................
Dukaty
W.jfierikie Loay Prwniowa . . .
Loty tureckie ....................................
Akeye A nglebanka..........................

a Uiuanhanka . .
.  Bank; s i n .....................................................

w Łaenderhaaki .....................
,  Kelsi Lwawiko-Ozemiewi euzia)
.  .  PotadniowąJ . . . .

.  H b o t h a l .....................
,  „ Nordbakn......................

.  Staatsbahn . . . .

.  ń l p t * .......................
Tureokio rabatom . . . .

Kihlo
M erita , 18 stycznia-1900.

Banknoty aastryaok io....................................
Krótki Wiodoń....................................................
Banknoty looyjokio . ...............................
Krótka W am awa........................................   .
41/, % Liaty poiaU a.........................................
Boata w łoeika....................................................
Akoya kredytowe autiytoldo..........................
kable U l i M .............................

W M * i ,
Bpirytao fcowwy . . 
Oona nafty . . . .  
Paaeedea na wiosnę . 
żyto na wiosnę . .
uwlet u  wiosnę . . 
Kakaradaa . . . .

18 stycznia 1900.

9’j 80
99 66
SS 90
9s| 9 6
9e .5
94

130 70
234 60
24* *5
118 16

*3 63
19 bu
8* 6C
11 4*

161 _
n . 6 kr
n s 76
x. E _
136 _
l i i 50
141 50
k . 60

194 35
t>7 _
121 40
•77 _
136 _
264 60

84 65
84 50

3)6 50
316. 10

54 10
3)4 87
316 35

S8 80
39 û
i 15
6 71
6 34
6 U

i
*

1
Cennik Izby handlowej 1 prze­

m ysłowej w Krakowie
z dnia 18 stycznia 1600 r., gods. 1 w poładait.

I. Wahrty. 
Babic papierowa . . . 
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowa . • • 
Ż0'«e fraiikówki w iłeeie

II. Listy
bU Lifty u d .  prom. Banka Up. 
,  fl % listy  zastawne Banka kip. 
44 a > R I
4 , £  Lu.y '-wUwm Banki knę. 
4 m » m m
4 *  Lifty zaat. gal. fow. kredyt

ziem. L u t ...............................
L.zzot.gaLT. kr.nem.41-letaio 

4)5 L. saatgal.T. kr. ziem. M-lotai*

Waluta koronowa.
płacą | Z?--A

IU. Obllgatya I paiyazM
4 >  GalioyjaUo ebiigaeyo propiaae. 
0)5 Pozyoaka krajowa z r. 1973 . 
4 h  Potyczka krajowa z r. 1893 . 
4j5 Potyczka miasta Lwew. .
0 % Okugac ■ kem u. Bankę kraj, 
4 'li H > ■ > ,
4 )  Goligaoya księgowo . . . .

IV. Laty,
Loiy miista Krakowa . , 

» „ Staaiaławowa

V. Aktyi. 
akoyo Banka kredyt, wa Lwowie .

» » bip*t. > .
» m Galie dla kandla i 
praamyiłu w « -wowl 

kkeyo kaloi Karała Ł owika . .
„ koiai ŁwówajauniowMJaasy.

Karta ią natewan. boa kapom biaśąoogo,

164 50 256 —
117 80 118 30
95 75 96 50
19 17 19 27

109 110
97 75 98 75
90 75 >1 75
99 — ICO _
65 50 96 60

94 mm *5 _
96 — ’ 6
14 Ś5

97 98 25

14 _ i5
i l 26 *2 50

1(0 102 —
99 75 — —
»4 76 95 75

56 50 58
116 **

'

175 — 18 i t
—

1100
—

100 75
1139 60 141 —

nory M obliezt

służy do  p rz y rz ą d z a n ia !  wybornych z u p y sosów f leguminy pudyngów
Wszyscy lekarze polecają go najgoręcej.

Qua'^er Oats można nabyw ać w szędzie.

t. d .

1341



4 Nr. 14 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 19 Stycznia 1900.

K to chce zarobić miesięcznie 200 
koron i więcej, przy pierwszorzę- 

dnem Towarzystwie ubezpieczeń na 
życie, od ognia, od wypadków i uszko­
dzenia szyb, niech prześle zgłoszenie 
p o d : 8 .  M . Słu w  h o t e l u  R o y a l  
w  K r a k o w i e .  Agentów przyjmuje 
się w każdem miejscu. 345 l 2

Zakład galanteryjfio-introllgatorskl 
i Fabryka passepartouts (kartony wgłębiane)

ANDRZEJA OLSZENTAKA
w  K r a k o w i e ,  n i .  ś w .  M a r k a  N r .  a ,  

N r .  t e l e f o n u
wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu 
wchodzące, oraz dla Instytucyj i pp. Adwokatów 
p i e c z ą t k i  tłoczone, dobrze gumowane. — 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się w jak 

najkrótszym czasie i po cenach fabrycznych. 
300 3 8

znajdzie zaraz posadę stałą 
w k a n ce la ry i notaryusza UTar- 
towskiego w Wadowicach.

337 3 4

Wyborne waniliowe

po 4 et, p ą c z k i po 4 ct.
zawsze świeże 

faworki czyli ołirust 
po 80 ct. V. Mg. poleca, 

tudzież przyjmuje z a mówi e n i a  na 
Torty, Lody, Cukry, C iasta.

CUKIERNIA

dawniej W. Schmida
w Krakowie, róg ul. Szewskiej 

i plant. 172 5 24
Tamże p o t r z e b n y  u c z e ń  do praktyki.

J. F. Fischer
w Krakowie, linia A-B, 

poleca o ile zapas 
wystarczy:

wyśmienitą Starkę znak U za
b u te lk ę .......................... 65 ct.

wyśmienitą starą Starkę znak C 
za butelkę . , . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne P i­
wo bawarskie za but. 12 ct. 

Piwo bawarskie za 11 bu­
telek .......................... złr. 1-20.

213 28 0

Śmierć szczurom
D e l l t z s c h ,( f  e l l a c  T t . i  i . .  I a o ł i ,

S a k s o n i a )
jest najlepszym ńrodkiem do szybkiego i nieza­
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludziom 
i zwierzętom woale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po 30 cnt. i 80 cnt. w Krakowlo; 
w aptece pod „Białym orłem“, Bynek gł., lmia 
A—B ; tudzież w aptece w Żywcu I w Wojnlozu. 

297 2 10

2 )

3)

“^ P ^ ^ P ^ " s k u te k  uchwały Wy- 
działu w ierzycieli 

masy konkursowej masy spadko­
wej Izaaka Kmmholza w Krynicy,
rozpisuje się w drodze ofert pisem­
nych sprzedaż realności w Krynicy
położonych, do tejże masy należą­
cych, a mianowicie:
1) realności pod Nr. kons. 229 

wykazem hipotecznym L. 594 
objętej, stanowiącej dom go­
ścinny „Willa karpacka1' zwa­
ny, wraz z inwentarzem; 
połowy realności stanowiącej 
ciało hipoteczne wyk. hip. L. 
562 ks. gr. gm. Krynica, sta­
nowiącej parcelę budowlaną, 
położoną w bliskości zakładu 
kąpielowego;
połowy realności stanowiącej 
ciało hipoteczne wyk. hip. L. 
593 ks. gr. gm, Krynica, sta- 
nowiącęj parcelę budowlaną, 
położoną w bliskości zakładu 
kąpielowego.

Oferty należy wnosić na każdą 
realność z osobna najdalej do d, 
31 stycznia 1900 r. włącznie, na 
ręce Dra Maurycego Korbla, za­
rządcy powyższej masy konkurso­
wej, i dołączyć do nich wadyum 
wynoszące 5% ofiarowanej ceny 
kupna. Oferty bez wadyum nie 
będą uwzględnione. Przyjęcie lub 
odrzucenie ofert wniesionych za­
leżeć będzie od Wydziału, a odno 
śna decyzya uastapi najdalej 15 
lutego 1900 r.

Bliższych wyjaśnień udzieli kan- 
celarya adw. Ora Maurycego Kor­
bla w Nowym Sączu. 327 2 3

Tylko w tfc d j  p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniaata flaszka zamknię­
ta jest opaską jak obok (czerwony i ezamy druk na żóitym papierze).

! D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y !

w .  Maager’a prawdziwy oczyszczony

(w opakowaniu prawnie chronionem)

Wilhelma Maager’a w Wiednia.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ł a t w e g o  

t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz ehee spowodować w zm o *  
c n i e u i e  c a ł e g o  u s t r o j u ,  s z c z e g ó l n i e j  p i e r s i  i  p ł u e ,  
p r z y b y t e k  w a g i  c i a ł n ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  oraz w  
o g ó l e  c z y s z c z e n i e  k r w i .  — F l a s z k a  p u  1  z ł r .  jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w  W i e d n i u  I I I / 3 ,  H e u m a r k t  
3 ,  tudzież prawie Vm wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskie].

TV K r a k o w ie  mają na składzie pp. W. Redyk, apt., Krn- 
8u uty Wiszniewski, aptek., Kami Jahr, ip t e t ,  Szarękl I Syn kupiec; 
w R z e s z o w ie :  pp. A, Karpiński, aptek., J. Schaiter I S., kupiec. 

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier
W. Maager, Wlen, 1113, Heumarkt Nr. 3.

BK** Naśladowania będą sądownie ścigane. 'W W  120 11 18

B ardzo w ielka ilość 
"osób p o }ep*zyia twoje zdrowie 

t takowe u trzym uje  przez u tyw anie

' p i g u ł e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h

, D” CAUVIN’A
■ środek popularny oa dłuższego czasu, .skono- 
f miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, da.e się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro­
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe , 
i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, i 
 ̂ gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w *

 ̂ wszelkich zapaleniach, mdłośc'acn, anemii, złem i 
Atrawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka. >

P I &  U Ł K 1 C A  U y i N  są  do nabycia we 
wszystkich w iększych aptekach świata,

■w w P A R Y Ż U  r $
‘ Faubourg Saint-Denu, f47

12 53 0

M o l l a  P r o s z k i  S e ld l ic k le .
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tyeh 

proszków w najuporezywszyeli 
cierpieniach żołądka i irzewiow 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby , zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

W "  Fatszywe wyroby Dędą sądownie ścigane. "RM  
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  3  K o r o n y .

Wódka francuska i sól Molla

O ^ S  T  R  Z  E  Z  E j S  I  E .

Prawdziwe tylko J. ^  każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O L L
zamknięta plombą ołowianą „ A . M O Ł L .“

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i nnym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki I Kor. 80 gr.

Główny skład wyeyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  w y r o b ó w  M O L L A  i  ty lk o  te  
p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o im  z n a k ie m  o c h r o n n y m  i p o d p is e m .

Składy utrzymują w K r a k o w i e  aptekarze, W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han­
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 1 3  0

J P r a k t y k a n t k ę
przyjmie 341 2 2

H L .  P i e s e n ,
WYRÓB GORSETÓW 

w  K r a n o  w ie ,  u l .  G r o d z k a  4 .

C e g i e l n i a
z piecem pierścieniowym, do sprze­

dania w Nowym Sączu.
Zgłoszenia pod Z. W. poste 

restante JTowy Sącz. 325 5 ^

|  Restauracya
pod bardzo korzystnemi 
warunkan i jeat do wy­

dzierżawienia.
Wiadomość w Administracyi

MM

O O G C  - O t  ».- Li «L» £•»' 13 6r 1

#  * . yO B L A /V c
•  r t \ v  r/j)

y  m m ł  n s n
^  i n - w u  Aprobowane przez * .i . i  

Akademią medyczną 
iw Paryżu, adoptowane 
f  >rz. F jrm ularz offl 
clolny francuzkl. sank 
-iOL.wane r-ze i radę 

Medyczną w Peteraburgu.
®  po-iadałące rdwnoeaelnie w*»sno»c:. j c i t

S i żelaza, pigułki te zlcutknją wyłącznie, we 
w .iy .tk ich  rodzajach chorob, które wywa-

S łoje zarodek skrofuliczny (puchliny , zM ł 
»  aAonałow, "jUTOorp, etc.) iłabołci, prze-

: eiw którym, zwykle żelazo jest zt pełaie 
bezzinteeznem;, w  Chloroaie (biedaczce), 
w L e . .j r rh ó a  (biaiych u-piswach) w Ame- 
n o rrh ó f izstrzym snit zuuefca łub częńc . 
we "egiUsmoicii: w  Su tho tacŁ , w  Syfilis 

—i  o rgan icznej etc. Ostatecznie podają on* 
R lek a rzo n ’ środek terapeutyczn” . oadzwy- 
W  czaj silny, do póozywtenfi, orga -z i i  : i i '
{ wzmacniani* konatytncyi IśBtatycznyci., 

słabyeh Inb osłabionych'.

N.B. —■ Jod nieczystego Łnb iep .u ttg ': 
A  żelaza, jest iekar! rwetn niepewne n, rcz- 
m  drzaźniającem. Jako dowOd czystości i 
2  autentyczności prawdziwych P ig u łek  
H—B lancarda , żądać należy, n n z ą  pieczęć na 
1 0  sreprze i podpis nasz m- 
M  niniejszy położony n spo 
M  dn zielone etykiet”

©
O

*
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•
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•
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c
5  A p t e k a r z  r u e  b o w a p a k t k p 40
A  ,  W Y ST R Z K O j i C SIĘ  F A Ł S Z E R S T W o  W

10 58 0

C. k. austriackie koleje państwowe.

ważn ego od dnia 1 października 1890 r. (według czasu środkowo - europejskiego).
Odjazd z Krakow a (wzglqdnlo z Podgórza):

5.35 i . io  poe. osob. 
641 n n a

1032 z Podgórza Płaszows 
pr*;

1

«.81 rano poe.
«.88 n

poep. Kr 3 z Krakowa 
„ Nr. 3 z Podgórza Pt.

8.15 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.24 „ „ „ „ „ * Podgórza P I

9.05 rano poe. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Z w.) 
9.19 „ „ „ ,  z Zwierzyńca I
9.22 przed poł. ,»oo. oeob. Nr. 1012 z Podgórza Pł. I 
9.29  .................................... * Podg. prz.

11.00 przed poł. poe. niob. Nr. 13 1 Krakowa 
1112 „ .  „ „ .  „ « Podgórza PI.

de w f i w l ę c i m a ,  ma tam poi jcionie de 
Wiednia i Wrocławia.

d *  P e d w o ł e c z y s k ,  ma potączonie w Podg. 
Pł. do Suehy, w Ttmowie do Sttlói, N»w«go 
Zagórza, Stryja, Ctortkowa, N. Ssj-Tza» 8 1
lipca do 16 września aż do urłowa) , w Rz >- 
■zowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
iławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze­
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryj,i, 
Ławoeznego i Suczawy, w Krasnem oo Brodów, 
w Podwołoezygkaeh do Kij os t i Odesy, w Bor­
kach wielkich do Grzj matowa.

de Tarnopola, ma połączenia w PodASriu 
1 1 .  dov»« cu Guuuy w Bierzanowie de Wie­
liczki, w Lebiu] de Rozwadowa i Nadbi ezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja, Stanioł.- 
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławoeznego i Czeraiowiec.

d o  H n n l a i y n a  przez Suohą, N. Sącz, N. Za-
fórz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 

Bielska, w Buehy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i K„ zye, w Stróżach 
.o Taniows. w Zagórzanach do Gorlic, w Ja­

śle do Rzeszowa, w N. Zbgórzu do MezS 
Laborcz.

de P o u w o i o c z y s k ,  ma połączenia w .ar- 
newie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie de 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie c.. Łujzawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
ezynieo, w Borkach wielkich do Grzymałowa

d o  O f i w i ę e l m a ,  ma
pociągu błyskawioznego i 
dnia i Wrocławia.

1.08 po poł. poo. ^ e sz . 1607 z Krasowa (p.Zw.)
1.22 „  „  „  .  „ I  Zwierzyńca
1.30 ,  „ „ „ 1034 z Podgórza Pł.
1*85 a „ „ n n n PTSyUt.,
1.18 po poł. poo. miesi. 461 z Krakowa \  do W ieliczki ,  ma połączenie 
1*34 „  ,  „  „  „ i  Podgórna Pł. )  Płaszowie do Oświęcima.

d e  J L w e w a ; ma połączenie w Tarnowie do

tam połączeni, do 
osobowego do Wie-

Pogórzu

2.49 po pełnd. poo. poop. Nr 5 z Krakowa

6.15 wlecz >r poo. 
«25 .  „

ooob. Nr. 19 z Krakowa 
.  » a Podgórza

7 65 wlecz poo. mieoi. 1631
8<1°  -  » "8.15 n „ m oS. 1016
8.21 . „ .

Pł 1

Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiaty i. 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So­
kala, w Przemyśla do Chyrowa, we Lwewie 
de Podwołeczysk i Suczawr.

d o  T a i  n o w a  ma połączenie w Podgórzu* 
Pśaswowie de Suehy i Oświęcima, w Tarnowie 
do Nowego Sącza.

przez Snohą, N. Sącz, N. Za-z Krakowa (p. Zw.)t de Chyrowa
z Zwierzyńca j  góra; ma połączenia w Skawinie do Oświęcima,
i  Podgórza P ł. |  Kalwaryi de Wi ' 

i-i

8.11

prsyst. 

i  Podgórza Pł. )

Kalwaryi do Wadowic, w Stróżach do Tamowa, 
w Zagórzanach do Gorlio, w Jaśle do Beeszos *

8.00 wieczór poo suesz. 463 i K rak o w a \  de Wieliczki, ma w Podgórzu Pł. połącze-

8.35 wieczór j  ciąg posp. Nr. 1 z Krasowa

9.0U wieczór poo. poop. Nr.17 z Kraków t 
9.08 a „ .  ,  ,  z Po.lgóna Pł.

nie do Suohy, N. Sącza i Oświęcim i.
d o  I c k a m ę  ma połączenie w Przemyglu do 

Chyrowa, w Iekanach do Buk-tresztu, Kon­
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

de Podvołonyik i snczawy p n e i
Lwów, ma połącz, w ] wowie do Stryji wKra- 
snem do Brodów, w Tamopoln do Halicza, w 
Pedwołoozyskaoh do Odesj i Kijew..

d e  P e d w ś t łe a t s y n k ,  ma połączenia w Bie­
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbnezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, #  frzemyślu do Chyrowa, Stryja l 
StMiialarrewa, we Lwowie do Suozawy, Si 
Skolego, Janowa, Bełżca; w Krasnem de Bro­
dów, w Tarnopoiu de Kopyezyniec i nalicza 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym s ^  do nabycia po cenie 10 c n i, 
u kcndńktorów  p i:y  pociągach, jako te ł

.

10.50 w nocy poo. osob. Nr 
1100 .  » » .

11 z Krakowa 
„ i  Podgórza PŁ

Przyjazd do Krakowa (wzglgdnlo P^dgóraa):

4.26 rano pooiąa osob. Nr. 13 do Podgona Pł. 
4.40 „ » „ „ n Krakowa

d.l 9 r -o poc. osob. 1017 do Podgórza 
6.15 „ » „ „ „ „ » P ł—iz.
6*20 r „ miesz 1602 do * w ierząca [ 
6-1 > „ „ . d o  Kr-tkos a (p. Zw.)J

7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa

7.45 rano pociąg eiob. 1016 de Podgórza pr: 
7 56 ............................................................ Ti

rzy-t
tar:

' ' I

8.26 rana pociąg posp. Nr. 3 de Podgórz P* 
8 . 4 5 ............................................... Kraków*

% P o d w o ł e c z y a K ,  ma połączenia w Tarno­
polu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
I  owie od Bełżca i Suczawy, w Przemyślu 
od N. Zagórza, w Rz3*zowie od Janła, w Tar­
nowie od Stróż.

e«  S t a n i s ł a w o w a  przez Chjrów, N. Za­
górz N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró­
żach od Tamowa.

e  K o n s t a n c y  1 J H n k a r e s z t a  przez Itzka 
ny , Ozerniowce , Stanisławów , Lwuw, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty­
nopola , we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima.

> e  S n c h y ,  ma połączenie w Kalwaryi 
Wadowic, w Skawmi.1 od Oświęcima, w P0<1' 
górzu-Pcaszowie do Krakowa i Lwowa.

m P u d w o ł e c z y s k  i  8n c z a « y  PJ®** 
n w u *  uia połączenia w Tarnopolu _°d Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ław ocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki,  w Podgórzu- 
Płaszowis od Suchy.

10.82 p. poł. poc. osob. 
10.40 „ „
10.45 „  „  miesz.
11.01 „ „ -

1606

11.15

1033 dc Podgórza przynt)
„  .  „  T ł a s z j B

)

„ Zwierzyńca 
Krakowa (p. Z*

Oówięcima.

10.59 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza Pł.
Krakowi.

x I s i e l l c z k i  ma pjłącacnie w Podgórzu-Pł 
od Oświęcima.

1.18 po poł. pec. osoh. Nr. 14 do Pod órza Pł 
1.60 .  „ „ „ „ „ „ Krakowa.

2*24 po poł. poo. posp. Nr 6 do Krakowa

P o d w o ł o c z y s k ,  połączenie w Tam®' 
pola od Halicza, w Przemyślu od Mezo Labor1 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie o j .1* 1*8 
w Dębicy od Razwatowa j Nadbrzezi8* ,w 
Tarnowie od Orłowa l Mazany Dolnej, *  le' 
rzanowie od Wieliczki.

r z e  L w o w a ,  połączenie we Lwowie, od Pod- 
|  wołoczysk, Suczawy, Stryja, Jano* 8. 1 bełzoa,
( w Dębicy od Rozwadowa i Nadbr*®zla> w Tar-
J nowiii od Orłowa j M lany dol»8i-

4'19 po poł. poe. osob. 1011 do Podgória pi m  
4-25 , „ „ .  „ .  P ł*s.
4.26 „  ,  miesz. 1634 „  Zwierzyńca
4-47 „ „ „ „ Kraków ł (p. Zw.)

Z H u E l a t y n a  przez Stryj, N- N. Sącz
Suchą; ma połączenie: w J*^e °d Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar­
nowa, W Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic.

6.14 wieczór poc. ooob. Nr. 16 do Pi 
6.25 9 i  n m n n Kri

ćrz*i 1
owa

Z T a r n o p o l a ,  ma połączenie: w Krasnem 
i  Brodów; we Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
nego, Rawy ruskiej |  Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowi” °d N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od do 18/» też z Orłowa); w Podgórm 
Płartowie od Suchy.

4 86 wlecz poc. mii .z.
• W „  n n n n f - ^  /
9*14 wieczór poc. osob. 1036 de Podgórz.1
9-20 
9-25 
9 40

sńeii.

e  O lw ią c im a  ma połączenie w Oświęcimiu 
i« n i Zwierivóo« 1 ed pociągu pospiesznego z Wiednia, w Ska-
T  j  «d Ł t a Ł r t  * 1 « *  i B M *

P ed w o ło C E y ak , ma połączenia w Bor­
kach Wielkioa od Grzymałowa, w Tarnopolu 
ed Kopyezyniec, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie ed Suczawy, Skuiego i Janowa, w Prze 
myślu od Ghymwa , w Jarosławiu ed -Sokala, 

■ w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Bozwado-
| wa i Nadbriezia, w Tarnowie od Orłowa i Jasła,
J w Podgórzn od K tlwaryl, Wadowic i Oświęcima.

    r y ____________ , _ * m apą Galicyi po JO cnt. we wszysrkich stacyach c. k koiei państwowej,
akowie w biurze spedycyjnem B njań'kiego , w księgam i Krzyżanowskiego, w cukierni M aunzio , w faandlo

Fischera flinia A— B) i w hau lin  Porębskiego i Zimlera.

9.61 w nocy poe. posp. Nr. 4 do Podgórza Pt. | 
9.68 „ .  n n » n Kraków >

HERBATY
o znakomitym smaku i aromatycznej 
woni:  herbatę Gongo złr. 1-60, Sou- 
chong 2 złr , Souchong zbiór majowy 
3 z łr., ECaysow 4 złr. — za pół klgr. 
pcleca Handel herbaty 1 kawy 
Edmunda Riedla we Lwowie. 

139 12 15

W I I A
z własnej uprawy; t o H - a J a b . l e ,  musu­
jące, wina stołowe i t. d. dobr« dla chorych 
poleca po przystępnych cenach. 321 3 0

Henryk laindenbaum,
właściciel winnic w Tokaju.

■ ^ ^ ^ ■ T ^ ^ sk u te k  uchwały Wy- 
działu w ierzycieli 

masy konkursowej Izaaka SŁera- 
glanza w Krynicy — rozpisuje się 
w drodze ofert pisemnych sprze­
daż realności w Krynicy położo­
nych, do tejże masy należących, 
a mianowicie ;
1) realności pod Nr. kons. 845 

wykazem hipotecznym L. 264 
objętej, stanowiącej dom g0_ 
ścinny pod „Akacyą“ zWauy, 
wraz z inwentarzem;

2) realności pod Nr. kons. 261 
wykazem hipoteczny® L- 291 
objętej, składającej si§ z Par­
celi budow'anej, na której da­
wniej stał dom zW»nY pod 
„Łososiem.*

Oferty należy wnosić każdą 
realność z osobna najd»lcj do d. 
31 stycznia 1900 r. włąćzuie, na 
ręce Dra Maurycego K o r b l a ,  za. 
rządcy powyższej masy konkurso­
wej , i dołączyć do nich w&clyum 
wynoszące 5°/0 ofiarowaneJ ceny 
kupna. Oferty bez wadyum nie 
będą uwzględnione.

Przyjęcie lub odrzucenie ofert 
wniesionych zależeć będzie od Wy­
działu, a odnośna decyzya nastąpi 
najdalej 15 lutego 1900 r.

Bliższych wyjaśnień udzieli kan- 
celarya adw. Dra Maurycego Kor­
bla w Nowym Sączu. 828 2 8

Do L. 9987/8 tt ^ ' 3  8

Wskutek uchwały Rtr*} z dnia 
28 grudnia 1899 r. lapisuje się 
niniejszem konkurs cfie® obsadze­
nia następujących n* ra,zie prowi­
zorycznych posad Przy tutejszym 
Magistracie, a m ia^^icie :
a)

b)

r» ch m i» tr* a   ̂ z a r a z e m  
b o n tr o lo r *  m ie j ­
s k ie j  z p r o c z n ą  w kwo­
cie 1000 kor., z obowiązkiem 
złożenia kadcyi równającej się 
Wysokości płacy; 
b u d « v n *czeg o  m ie j s k , ,  
z płac?l roczną 1600 koron, 
z moifiwem podwyższeniem do 
2000  kor. w razie zadawalnia- 
jącej słnźby.

Ko®Pe ênci, którzy wykazać się 
mają metryką chrztu, świadectwem 
zdrowia i przebiegu swego życia, 
i przepijaną rozporządzeniem Wy­
działu krajowego z dnia 29 naaja 
1891 r . Nr. 67 Dz. u. kr. kwalifr 
kacya, winni swoje podani-* wnieść 
d o  d n i a  1 5  lu te g o  1 ® 0 0  r .  
do Magistratu miasta Krosna.

0 posadę rachmistrza mogą się 
ubiegać także emerytowani urzę­
dnicy państwowi, posiadający po­
wyższą kwalifikacyę.

Z Magistratu kr. wol. miasta Krosna.
dnia 11 stycznia 1900 r.

B urm istrz:
Dr. F. Czajkowski.

Bracia Tercyarze ś. Franciszki
posługujący ubogim*

polecają

wyrób mebli giętych
w Krakowie, ul. Krakowska L. 47.

Mają powszechnie używane s t o ł k i  
wypiatane do nabycia lub wypożycze­
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fomirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. Przyjmują w ó z k i  
wyplatane i ibne sprzęty tego rcizaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą­
danie zgłaszają się sami po przedmiot] 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 612 33 0

IIŁJZ Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewsk


